
NOWY SZEF delegacji 
na rozmowy paryskie w 

sprawie pokojoweKo urel(ulowa­
nia problemu wietnamskiel!'o 
David Bruce przybył w ponie­
dztalek do stolicy Francji. o. 
świadczył on, iż kierować IU!­
dziP amel"Ykańska delegacją na 
koleJny·.4, 78 posiedzeniu ple­
narn";m. 

" Z PRZYLĄDKA imienia 
K~nnedy'ego donoszą. że jeden 
z amervkańskich okretów pod­
wodnych. znajdujący się w 
zanurzeniu, w;vstrzellł w pon!e 

Zewsząd 
działek po raz pierwszy pocisk 
rakietowy typu „Posejdon". 
Pociski tego rodzaju mają być 
zaopatrywane w 10 głowdc nu­
klearnych. 

e W CHARTUMIE ogłoszono 
wyrok na Kenerała sudańskieKo 
Osmana, który w marcu br. u­
siłował dokonać zamachu na 
przewodniczacego Sudańskiej 
Rady Rewolucy,inej, El·Nimei·rie 
ico. Osman skazany został na 
dożywotnie wiezienie. jedn~kli:• 
El-Nimeiri zmniejszył mu kare 
do 12 lat więzienia. 

• RZECZNIK wojskowy 
Phnom Penh zaikom\JJ!lik<>wał. 
że woJska Lod1 Nola odzyskały 
po dwudniowych wał·kach mia­
sto Skoun, leżące w połowie 
drogi między stolicą Kompe>ng 
Thom. W czasie tych walk '!"OJ 

• Plan Rogersa znajduje się w centrum uwagi dyplomatów krajów arabskich. Dziś oczekuje 
się w tej sprawie decyzji rządu izraelskiego. • Fińscy komentatorzy przypuszczają, że podróże 
prez. Kekkonena do ZSRR i USA przyczynią się do szybszego zwołania europejskiej konferen· 
cji rozbrojeniowej. • Średniowieczne tortury nadal są stosowane w więzieniach Wietnamu płd. 

1111 Brytyjskie towarzystwa handlowe zagroziły Cejlonowi bojkotem, o ile ten zerwie stosunki 
dyplomatyczne z Izraelem. • W Belfaście odbył się pogrzeb 19-letniego chłopca, który zginął podczas ostatnich rozruchów 
w tym mieście. • Prezydium Rządu obradowało nad zagadnieniami gosp'odarczymi kraju. 
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DZIENNlK 
l:ODZKI 

Optymistyczne głosy 

prasy fińskiei 
po wizycie prez. Kekkonena w ZSRR i USA 
~ 
~ 
~ 
~ ~ 

Rozmowy prezydenta Kekkooeoa w Moskwie i Waszyng. 
tonie poważnie zwiększyły szanse przeprowadzenia konfe· 
rencji bezpieczeństwa europejskiego - twierdii jednomyśl· 
nie prasa fińska, która sprawie konferencji poświęca w 
ostatnich dniach s-z;czególnie dużo uwagi. Komentatorzy tu· 
tejszych dzienników omawiają także ostatnie memorandum 
rzadu austriackiego i stwierdzaj'\, że mimo „konkurencyj­
ności" wobec inicjatywy f·ińsk·iej, stanowi ono silne popar• 
cie dla tej ostatniej, 

ska reż,imowe straciły, według-------------------·---------------------------­
oficjalnych da.nych, 13 zabi.tych 

Soc}aldemokra.tyczny „Kansan 
Leht!" Jest zd8'tllia, że „przy­
najmniej &potkanie przygoto­
wawcze może się odbyć w Hel· 
sin kac!J Jes-zcze w bieżącym ro­
ku". Dziennil·k pisze dalej, że 
„głównym celem wizyt prezy­
denta Kekkonena w ZSRR I 
USA było pr~cifiżenie prze 
szkód na drodrle do konferenc:l'l 
bezpieczeństwa 1 skrócenie cza­
su oczekiwania na tę lronfe· 
rencję, W czasie podróży pre­
zydenta atmosfera wyraźnie 
doJrza.!a w tyim kierunku". 

nie be7lp!eczeństwa europejskie­
go - zgodnie z nadliiejaml 
wszy.stklch młłujących pokój 
na.rodów". Dziennik apeluje de 
rządu f!ńskdego o kontynuowa­
nie aktywnych wysiłków w ce. 
lu doprowadzenia do konferen· 
cJ! bezpieczeństwa. 

i 63 rannych. 
• MINISTERSTWO Spraw 

Zagranicznych NRD potwierdzd· 
Io informacje, ii rządy NRD i 
Indii ZKodnie postanowiły U• 
tworzyć w swych stolicach kon 
sulaty generalne. 

• "7 TYS. DOKEROW bry­
tyjskich przystąpiło w ponie­
dz.iałek do pracy. Stra.jkowali 
oni przez dwa tygodnie doma­
gając się pod·wyw! plac. Jak 
podawa119rny, w pią'tek zostało 
zawarte poroeumdenie między 
przywódlcam! zwiąl!'.lków zawodo­
wych a przedsiębiorcami. 

e Z MONTEVIDEO do-a. 
t;e n:ui u-rugwajski podał do 
wiadomości. lt nie wypuści tad 
ne11:0 więźnia politycznego w za. 
miaB za uwolnienie dyplomatów 

o wszystkim 
:attlerY'kański~o I braeyli,kki~ll'o 
uprowadzonych w ubiegły pią­
tek przez partyzantów. 

• DZIENNIK „DaHy E:ir-
press" pisze w nume"rze po-nie· 
działkowym, te firmy brytyj­
skie mają dostarczyć Republice 
Połudn;oweJ Afryki urzą<lzenla 
radarowe wartości około 3ł ml 
lionów funtów szterl·ingów. In­
formacja ta, jak dotąd, nie zo­
stała ofłcJaln!e potwierdzona. 

• WCZORAJ roz1>0czal 1Z· 
dniowa wizyte w Stanach Zjed 
noczonych Joseph Mobutu, pr„. 
zydent Kongo-Kinszasa. 

+ 
+ 

Pierwsze konsultacje G. Jarrinea po przybyciu do Nowego Jorku 
Zapowiedź posiedzenia rządu Izraela 

Ożywiona działalność dyplomatyczna 
przed spotkaniem w Trypolisie 

W niedzielę po południu ambasador Gunnar Jarring --------------­
opuścił Kopenhagę, udając się do Nowego Jorku na we· 
zwanie sekretarza generalnego ONZ, U Thanta. 

W poniedziałek Gunnar Jarring odbył rozmowę z se­
kretarzem generalnym ONZ U Thantem. Zapoczątkowa.1 

on w ten sposób konsultacje w spra.wie sytuacji na Bli­
skim Wschodzie wobec obecnych perspektyw wprowadze­
nia w życie rezolucji Rady Bezpieczeństwa z 22 listopa­
da 1967 roku. 

Oczekuje się, że następną rozmowę Jarring odbędzie 
z sekretarzem stanu USA Rogersem. W kołach ONZ mó­
wi się, że dalsze konsultacje Jarrlnga będą zależały prze­
de wszystkim od definitywDe8'0 wyjaśnienia staoowislta 
Izraela wobec propozycji pokojowych zaakceptowanych 
już przez ZRA i Jordanię. Bardzo ważnym elementem 
ewentualnege wznowienia misji Jarrlnga na Bliskim 
Wschodzie będzie kolejne spotkanie przedstawicieli czte­
rech mocarstw prz:y: ONZ, przewid!l:iane na środę 

S wrseśnia. 

Rozmowy 
Naser - Kadafi 

Prezydent ZRA, Gamal Abdel 
Naser I przebywający z wizyta 
w Kairze przewodniczący Rady 
Rewoluc;vjnej Libll pułkownik 
Kadafi omawiali w ponledzia· 
lek przez dwie godziny ostatni 
rozwój wydarzeń na B.Jlsldm 
Wschodzie. 

Po zakończeniu wizyty w Z'RA 
pułkownik Kadafi odleciał do 
Bagdadu. 

~~~~""~ 
Wietnam płd. 

WUUIUIUlllllWllUIUlllUUllllllUlllUlllllllllUUlllDlllUllllU Dziś rano ma zebrać 
się izraels·ki komitet ministeriał 
ny, którego zadaniem jest os ta• 
teczne opracowanie odpowied:t.i 
na tzw. plan Rogersa. Po po-Pierwsze podsumowanie 

slral powodziowych 
(Dalsizy ciąg na sbr. 2) 

Wody opadły, rzeki wróciły 
już w swoje koryta. Wrócił po­
rządek w przyrodzie, ale po­
wrót do normalnego żyeia na 
zalanych teren-ach jel>t dużo 
trudniejszy i wymaga ogrom­
nego V.'Ysilku. 

W takim wymiarze powódt 
trudna była do przewidzenia. Z 
wyjątlciem Sanu na górsldch 
dopływach Wisły poziom wód 
w rzekach przekroczył kulmina­
cje notowane w czasie powo­
dm w 19Ge r. san przestał być 
groźny d'Lięki zbior-nłkowi w 
Solinie. Całkowicie przejął tak­
że falę powodziową zbiornilk w 
Goco:ałkowicach. Zbio·rniki na 
rzece Sole w z,nacz.nej mierze 
spełniły swoje zadania w . re­
dukc)i fali POWodliiowej, czeg0 
ni" można powiedzieć o zbior­
nikach Rożnów-Czchów na Du­
na.\cu. 

Ostatnią powó<lt poróW111uje 
się z tyntl, które nawiedziły 
nasz kraj w 1934 r. 1 w 1960 r., 
choć na całej prawie długo5ci 
Wisły poziom jej wód był wyż­
szy niż w wymienion)'<'h la· 
tach. Mimo najwyższego tej po­
wodz.d pozłornu wó<I, obszar za­
lanych w br, tere.nów był e 

Pogrzeb ofiary 
ro.zruch6w 

Ili proc. mniejszy niż to miało 
miejsce przed 10 la.ty, choć stra 
ty powodziowe okazały się du­
że. Nie można ich jednak jesz­
cze do·kładnie określić. Np. w 
woj. lubelskim, obliczając stra. 
ty na gorąco, niektóre uprawy 
uznano za całkowicie zniszczo­
ne. Po spadku wód okazało się, 
że część tych upraw jest ura­
towana. Przyjmując tę korektę. 
przewid·uje się, że wdelkość te­
gorocznych strat nie przekro­
czy tych z roku 1960. 
Są jednak i stra0ty niewymier­

ne - zginęło 11 osób, m. i·n. 
5 strażaków, broniących mostu 
w Cieszynie. 

RegionaLnle największe stra­
ty - 7ł proc. - poniosło woj. 
krakowskie. Wynika to m. in. 
stąd, że obwałowani-a w tym 
województwde są w części sta­
re, a więc słabsze od obecnie 
budowanych. Nie były też przy­
gotowane na przyjęcie tak wy­
sokiej fali powodziowej tam­
teJsze zbiorni•ki wodne. Na.;tęp­
ne na liście najbardziej pos-zko­
dowanych jest woj. katowickie 
- 11 proc. i kieleckie - gdzie 
czdć strat wynika z zala·nia 

Z rokowań 
moskiewskich 

W poniedziałek obradowała 
znów wspólna grupa robocza 
pod kierownictwem zastępców 
ministrów spraw zagranicznych 
ZSRR i NRF. W niedzielę mi· 
nistrowie Gromyko i Scheel w 
towarzystwie paru swych wspól 
pracowników rozmawiali w 
miejscowości pod Moskwą. Pro­
gram poniedziałkowy nie prze· 
widywał natomiast spotkania 
obu ministrów. 

• • • 
Jak Informuje DPA sekretan 

frakcji parlamentarnej SPD 
Wienand omawiał w Urzędzie 
Kanclerskim, w poniedziałek 
przed południem przebieg mos­
kiewskich rokowań m:ędzy de­
legacjam; ZSRR i NRF na te­
mat projektu układu o wyrze­
czeniu się siły. Wienand W<;ho­
dzi w skład delegacji zachodnio­
niemieckiej w Moskwie, ale 
przybył na trzy dni - od sobo 
ty do poniedziałku do NRF. 

osad znajdujących się międ:zy ----------------1 
wałami Wisły. 
Powódź najbardziej dot·knęła 

oczywiście rolnictwo, które po­
nW<lło ok. 50 proc. wszystkich 
strat. Następnie resort komuni­
kacji, gospodarki Wodnej i go­
spodarki komunalnej. 

Dziś 6 stron 
w Belfaście 
~~~~ 

Według · donlesi"ń s Bt!Uastu, 
tysiące mieszkańców północno­
irlandzkiej stolicy wy1Zło w 
poniedziałek na ulicę. aby wziąć 
udział w uroczystościach 1>0grze 
b<twYCh 19-letniego Daniela 
O'Hagana, który w ubiegły Pia 
tek został zabity podczas starć 
pomiędzy demonstrantami I toł­
Dier:tami brytyjskimi. 

Wzdłu:i trasy konduktu żałob­
n„go z okien domów zwisały 
czarne flagi. zamknięt<! były 
wszystkie sklepy, a okna _do­
mów mieszkalnych zasłonięto 
storami. 

Przez cały czas przemarszu 
procesjj żałobne.i oddziały poli· 
eji majdowały się w pogoto.wiu, 
a w bocznych ulicach rozm1"8Z·1 
czono oddzaaly wojsk brytyJ­
skiclL. 

Cejlon nie uląkł się 
ekonomiczne~o szantażu 

Ja.k do.nos:zą z Kolombo, tam­
tejszy dziennLk „Cey'i<>n Ol>ser­
ver" doniósł, że dwa WtieJ„k~e 
brytyjskie towa.m.ystwa z.bytu 
herbaty, których filie d-z;ialają 
n.a ceJlonie - zagroziły rządo­
wi ceJl<>ńsklemu bojkotem. To­
wa.rzystwa.mi tymol są „Max and 
Spencer„ 1 11Ly-O!IlS", które zaJ­
mują się sprzedażą herl>a.ty cej 
lońSk.iej. T0>warzystwa te wy­
staly d<> rządru. cejlońskiego li­
sty, w których wyraz.ily nieza­
dowolen ie w zwią-z;kru z zamia­
rem zerwania prrez ceJlon sur­
llllln.k.ów ay,pl<mlaty02lllycil :i 

])2Jraelem ora.z da.ty do =umie 
nia., że przes.taną sprz.eda.wać 
cejlońską herbatę. Ja.k p isz,e 
„CeylOln Ol:>server" oficja!my 
prz.edst.aw1clel rządu oejl·ońsk>ie­
~ oświadczył. że ten ordyna.r­
ny szainitaż elrnmomiczny przy­
spieszyt ty1ko decya;ję Ceil·omu 
w s,praiwle rerwa.nia stosunków 
z. l>Jraelem. 
Postępowa pol!.ty'ka nowego 

rządu cei-1-ońskiego na a1ren·e 
mlęd.zynairodowej wywołuje nie 
zadowolenie wśród sil międ.zy­
na.rociowego Jmu>er i.a.JIJ:mnu, 

Bestialskie metody 
• • 

znęcania się 

nad więźniami 
Agencja VNA opubl!JkJowala 

tekst bardro obsz.emego U.Stu, 
jaki do sajgońskiej komisji pięt 
n.ującej zbrodlll.ie wojerune po­
pelln.ione P"""'- tmipeciaLlstów a­
merykańskich i ieh sbugus<Sw 
nade&lala farmaceutka Pham 
Th.i Yen, kltóra · byla Wię0iona 
w Con Son. 

Pha.m Thi Y en plsz,e, iż tortu­
rom z.ostała poddana bezpośred­
nlo po wtrąceniu jej d-o więzi.e­
n i.a i opisuje ró:lme metody z..nę 
cant-a się nad Illią, mtmo iż jest 
kobietą w podeszłym wiek,u, 
Jeooa z tortur pod.egal.a na skirę 
p owairulni rą.k na plecach, przy­
mooowwniu jej do sufitu i bi­
ciJu po żebrach, aż do utraty 
przytonmości. ]11na metoda po­
legaJa na Wlewam.tu prz,emocą 
do nooa i ust mydlm., a:!; ao 
chlWili gdy zaozęla się d'llSlć. 

W S'WYlil 0bszernym liścle 
Pham Th! Yen opisuje równ;eż 
wiele lmnY<>h metod pastwienia 
&ię nad nią i lamymd Więźinia.m11. 

Słły W)"21W'o!e11-
cz.e Wietnamu 
pl;d. zadają a-
merykańskim in 
tel:'Wen<tom po­
wa.żne straty. 
Dobra mi.aj ·omosć 
trudmego teren1u 
1 7XloLność szyb­
kiego pok()nywa 
ni.a naturalnych 
przoo>Jkód poz.wa 
lają partyz.a111-
bom niespodrz.ie­
wanle za.atako­
wać pozycje prze 
ciwn>ka I po wy 
kona.nlu za.da.nia 
szybko wyoofać 
się w bez.piec-z­
ny rejoo. Nlz: 
oddzlaJ: partyza111c 
ki z p.rowtncii 
Qua ng Tl'i uda­
je się na kolej­
nie za.damie. 

CAF-VNA 
telefoto 

Komunist)'<'Zir:ty „Kansa.n Uutii­
set" pisze, że „głÓWIIly pro­
blem polega nie na tym. ja­
kłmł metod3ltni doprowadzi się 
do konferencji, lee-z na tym, 
aby os!ą~ąć postęp w dzdedzl-

Konserwatywny „B<>rgaabla-
det" stwierdza: „Zwołanie spot 
kainla przygotowawczego byłoby 
już dużym osiągnięciem. Na 
spotkaniu taikdm ujawniono bY 
węzłowe problemy, wymagające 
rozwdązanda i już sarn ten fakt 
S!tanowił.by bodzi.ec dla ty-eh, 
któt'ZY d21!erżą k!lucz do tego 
r00WLązainia. Początek zostal 
ju-ż zrobiony i na dalsze rezul· 
taty na•leży oozeki<W.ać z opty­
m.łlzmem 0. 

ODlllllllllllllllRDIHllIDIDDllDlllllllmnnmmmmnmnnn 
+ KONKRETYZACJA UCHWAŁY RM I CRZZ Z 1 LIPCA 

BR. +INFORMACJA MINISTRA KOMUNIKACJI. + DAL­
SZA OBNIŻKA KOSZTÓW WYTWARZANIA + DZIAŁAL­
NOS{J USŁUGOWA SPOŁDZIELCZOSC1 PRACY + STOPIES 
WYKORZYSTANIA MASZYN + ZASADY ORGANIZACJI 
KONTROLI JAKOSCL " • • 

Posiedzenie Prezydium Rządu 
3 bm. odbyło etę ~ 

Prez;ycilJum Rzą<iu. 

Prezydium Rządu - na Wllld.o­
sek prz,ewod11J.czą.cego Komite!l\l 
Pra.cy 1 Plac o.raz Centralaiej 
R.ady ZWiąz.ków zawodowych -
l'OZ.PS.t.rzylo i 7'8Jtwierda.lło ~ 
reg decyzji dotyozą,cych k"l!Ilk.re 
ty.zacji uchwały Rady Mim­
strów i CRZZ z dJn.ia 1 lirpca 
1970 r. w spra.w~ bodźców ma­
ter.la.IJn.eg-o .z.ainteresowam.ia pira­
cow.ników za.t!"UdaU<>nycll w 
przedsięblo:rstwach prz.emysło­
wych pl3Jilu centrallnego 1 gru­
pujących je zjedinoozen.iaoh w la 
ł>ach 19'11-1975. Jed!nocreśnie Pre 
zyd·Luro Rząidru. za.poomalo się z 
a.tctualinym sta.nem prac a.dim.i· 
nLstra.cjł na tym odc.ialk u. 

W;'Sbucha.n-o Jm.rormaoji milill­
stra komuin.4k.acji o prz,ebiegu 
wy!konywania zadań pr1Je1Z tra'!l.· 
apa.rt kolejowy i sa.mochodo­
wy ora.z o ak.tuaJmym stan:e 
przy!l'Ol>owań do real:i.zacjtl prz.e­
wozów w ok>resie szczy•tu je.s.ien 
nego. Na tle informacji i dy· 
sk>w;.j! Prezyclium Rządu ust.a.li· 
kl prredslęwzięoia zmierzające 
d-o pefillej realizacji pr:z;ez tra.os 
port kolejowv 1 samochooowy 
bieżących zadań. 

Prezyd!'l.lnl Rząd.u., przy udzia­
le za.i.nteresowa.nych mililwtrów, 
ustaJ1fo da.19ze za.da.nla dla m:­
ntsteratw i zjedinoczeń w za1<,re­
sie poprawy rentowo.ości pro­
dukcji pr7.emY51u w 1970 r. w 
opa.reLu o wyinuki dok-Onamej o­
ceny ora1z wn.io<Slld. z dyslkusjl. 
usta1·0010 węzłowe kieru:n1<,1 dal­
s~ obnki1\d kosmów produkcj4 
srzere~ wyrobów Pl'retnYSl<>­
wYCh. 

DokOl!'laino przy u.dzlaJe 
przewodlniczącego Komitetu 
Drobnej Wytwóroz.oścl oraz p:-e 
zesa Zarządu Cenbralnego zw:ąz 
kiu Spótdzielco:oścl Pracv - a.na 
lizy c!.zi.aJa.lmośc! usługowej spół 
d zlelcw.ścl pracy. W wyniku 
przeprowaclrllonej oceny ustalo-

no zadaall:a. :isnaazm.ego ZWli(lk&ze­
ru.a działalności usŁugoweJ s.poł 
d2ielczości pracy w l.a.tach 1871-
1973. 
NMtępin.ie ~y 2l06tal 

projekt uobwaly w sprawie ;>a 
prawy stopnia wykOtl'IZys.ta.n:a 
maezy>n 1 wiządrz.eń, który zmie 
.rza do za.gwar ain.towaru.a 1 e,psz,e­
go wykorzysta.n.i.a is11niejącego 
par!Qu maszym.owego 1 ohnl.że.'lia 

k~ proouktjl - z.włas.zcza 
przez wprowad!Z.enie obowtązli<,u 
wielo>Jmi.at>OweJ pracy i u.sipraw 
nien te za,gospoda.row8111da zbęd· 
nyoh Obrabia.rek 1 masz)ltn. 

R001pabrz<llru> talkże projekt u­
cbwaly w spt1a.wlie zasad orga­
nJa.acJd lron.troli ja.kości produ.k· 
cji w przedsiębiru-stwach. Pro­
jekt ten reałiaruj ąc post>a.nowie­
n la Uohlwalv V Zjazx:liu PZPR O• 
ra~ wnioski z dyskusjł na zjeź­
dade, ok.reśla k i6rumlk.! us.praw­
n iellli.a i za.dania w za.kresie dzia 
łaJmoścl orgain.iizacyjn<>-tecll.ni.::z 
nej pmedsiębiorstrw prz.emys~o­
wyoh na odciallru k.oe:Wroli jako· 
śai wyirobów. 

Berliński 

„Wiraiex" 
w Łodzi 

WetJOrad w lód~mn 'Młodzie. 

żowym Domu Kultu.Ty, towa• 
rzY'S'tWo ek.soport<>we · wyol"'Obów 
dzLanyoh 1 dekoracji wnętrz 

mles7Jkalmyoh NRD - Przedslę 

bionstiwo "Wiiraitex'' za.prezen tio 

w al<> Jm.teres u.j ącą ofertę ek.s.por 
tową. W pokaz.ie uczestniczyli 
handlowcy z naszych cenMal 
ha.ndilu zagranicznego I k,Taj<>­
wego. Na mprezie 0becn.! byli 
taik:t.e a ttaohe h3JI1d!lowy am ba· 
sady NRD w wa.rszaiwle - pa­
n·! Eppmger wiceprzew. 
Prez. RN m. Lod.~ - K. L.ip­
CIZY'k. 

.,Wiiratex" reprerentuje NRD. 
owski przemysł try'kotarski 1 
dekoracyjny. E'.<.sport tychże to 
wairów do Polslti wz.rasta szcze 
góLnie w ostatmi·ch la.tach. W 
bleż . roku wzrośnde o prawi.e 
50 proc. w stosunik.u do rok u 
ubiegłego. Celem wczorajszego 
pokazu było przygotowa.n ie pro 
gramu dostaw ek.spe>rtowych d<> 
Polski na rok 19'1'1. ?oka.za.no 
nam lronfekcję i l>ieli.znę d·z:a­
ną, poń~hy. dywany, firany, 
tkaniny dekoracyj111e. koroinkl 
itp. Nowością były !>Utaj tkan1• 
ny i dzla.n imy z wlók·ien syn­
tetycznych oraz tekstylia produ 
kowame w myśl najba.rdz!ej no 
woczesnych technologu. Wye:Cs­
pon owa111<> także wiele wyro­
b ów wlókien.niczych uszJachet­
n ioinY<>h pod narz.wą „spez!tei<" 
WY·ró:lmia.Jących się doskonały­
mi właściwośclamt w użyccu. 
Na uwagę za.slug.i•walv ponadto 
modele tryk·otowe z tekstu.ry o 
nazwie .,grisuten". dederonu t 
„wotpryla" . Kolekcję wyrobów 
tr:vkol<Ywych ch.ara·k ·tervzoowaly 
piAkne kole>rv. wyst~ją.cP w 
różm.ej looml>ilila.cj~. (p) 



Kiedy 6 s!erpnJA 19415 roku ze 
gaorv miejskie w HirOSZimie sta 
nę!y na g007lialie 8.15, los Ja."PO­
n.!i byt już PI'7-eSąd7lOIIl·Y· Roz-
1'!"0nl'ienie arm:!4 kwwn.tuńsldeJ 
WY'k.azalo be2l!lad.:iej n.ość dals ze 
go oporu i k.apltulacja cesar­
stwa N1ppo<n<u sta.Wala się Już 
ty>1k·o kwestią dni. Tak więc roz 
k •a®. który skierował nad Hi­
roszimę samolot .,Enola Gay" 

Kiedy 

stanęły 

z pier:wszą w św6.ecie bombą 

a.tomową n.le by? umotywoWB41Y 
względami we>jskowymi. S·ta.nom 
Zieclln<>e:ronym, jed;memu wów­
czais dYaPOnenbo'Wi b<ront nu•k.ie­
a.rneil jluż wtiedy cbodzilo o to, 
a.by zadem.om.strować siwą „Sli?ę 

odstra.sz.arua". Eksplozja bomby 
abomoiwej w HiooGzim.i.e, k.tc5;ra 
riapoczą11kowMa. erę a.tomową, 

byta Z8Jt'&2leffi piel'WSZą salwą 
ziimnej W'Oj.ny. 

W ci~u ćwWrewiecza, J.ak,le 
m:lmę!<> od liego tl'ag~ozm.ei:o wy 
darzenia J.apon.La zab!Wn.ila wo­
jemi,e rBJTlY, W zadlz.ifwiaiją<>a 
sz)lbkli;m tem,pie odbudowaia go 

miejskie 

zegary 
SI>Odail1kę1 aiwainsoiwała oo rangi 
C2lWa.rtej na świecie potęgi eko-
111omdc2mej, roz:w.Lja.ją,:> szerok.ie 
smosunkii 11alnchlowe z calym św.a 
tem w tym t.alkże w coraa. więk 
szej md.el'Z<! z kirajam.i. socja.li­
stye;zm.ymi. R.i.roszima jest Ciz:l­
s1aj nowoczesny.m m1astem, tęt 
n.iącym życiem. Tyikio dzielnica 
= ie.szkała przez J,u,da.i do­
łlkm.iętych nleułeczal!ną ohOl'<>bą 
p~omienną I obel1Sk ku C?JCi 
zmarłych 6 sierpnia - przy,po­
mi<na.ją, czym jest broń nwklear 
na., ~j pmecież 11d.osk01DalO 
na i tysiąckrotnie potężniejs= 
rutż ta ja.ką „wypról><Ywaai<>" na 
mi€1ST.ik.ańcach Hi.ros"ZJ.my i Na­
ga.s&k:4 215 I.alt temu. 

;,Spoozywaijcle w !l!)Olko'J!ll. to 
się n i.gdy nie powtórzy" - gło­
si na.pilS Da obelisku w Hiiirosz.i­
mle Temu cel.QfWi p00po.rząd•ko­
WMl!e są dz!si.aj wszystk.le wy­
si~kll l:wdmkości na rrecz ~ani­
oz-en1,a wyścięu zbrojeń; kitóry 
nie okleł7Jnainy w porę_ ooprowa 
ctzi ć m cńe do za.g'tady naszej 
pla.nety. Wysil!kli te dały już 
o-woce w pootact .-07JW!ąuń pr.:y 
b!iżający-ch pe~ywę pow­
s zedmego rozbrojenia., takich 
j ia>k" częściowy za.kaz doświad­
creń z bronią m1klea.nu1 i tmw 
porooumien1a. Na ~ń­
strwo św:la.ta składa się jednak 
eaty mereg kirol<ów 1 wtaśnle 
do ~o globa!neg.o re-ziultatu 
należy daż:vć. aby można bYln 
w przym,loścL, ja.!<. powiedz:a? 
delegait pol'Siki w KO!Il•btecle Roz 
~ieniowyrn w Genewie. ,..za­
stąpić sł<>WIO odstra~ame sło­
wem 'MllI>ót?raca". 
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Nowe bodtce ekonomiczne 
UJ spółdzielczości praCIJ 

W 1>rowad.:enie nowego sy- zasady Ich dzialakiości mają e­
stemu bo<l..źców w spół- bowią,.:ek dogłębn~ uwzględ­
d7'ielcoości pracy powdn- nienja wska'Lanych przez Il Ple-

• no przynieść rozwój num KC PZPR kierunków kon 
trzech zasadndczych form jej c,entracjd 1 specjalizac)i produk­
działa•lności: prodwkcji na ry- cjii, które zostały uznane przez 
nek, U•slug d'la ludności i opla- spółdzielczość pracy za dyrek-
calnego eksportu. O<I dobrych tywy dr2'.liałania umo<iliwiające 
rezultatów w tych dzdedUl'ach uswnięcde wielu niedociągniE:ć 
zależna wi~ b<:d!Zie wyosokość w jej działaliności. 
przyrostu funduszu płac pra- Zgodnie z przyjętym progra­
cowników spółdzielczych zakła- mem, dO końca roku liczba spół 
dów. d2liel<!i przemy'Słowych zmniej-

System bodźców ma·ter!a<lnego szy się z 1680 do 15H. Nde o­
zaLnteresowanóa w spól<l.zóelczo- znaco:a to Hkwidaoji 18ł placó­
śct pracy - jak i w całej drob- wek, lecz połączenie kh z im.­
nej wytwórczości jes·t ze nymi poci wspólną admó!nisrtra­
względu na jej zadania gospo- cją i przy U•tworzeniu wspólne­
darcze i specyfikę organlrzacyj- go za.piecza technicznego. Kon­
ną. oparty na taikich wskażni- centracja dotyiczy przede wszy­
kach SY'Otetyoznych i zadaniach stlmm zakładów branż metalo­
odcinkowych, które nie W)"ma- wo - elekt.rotechnicznej, drzew­
gają rozwlnięte.j ewidencji. Ja- nej, octzie-żowo-włókienniczej i 
ko wskaźnl<k sy>ntetycmy przy- chemiicznej. Do zakładów legl­
jęto dla spól<l.Z'ielni pracy jed- tymujących się lepS'Lą gospoclar­
nolicie - przyrost zysku netto. ka dołąceone zostaną słab&Ze, co 
Jest to bowdem wskaźnl<k, w powinno przyczynić się do po­
którym znajdzie odbicde obltl.lż- prawy jakości produkcji 1 eb­
ka kosztów własnych i rozwój ni,ad kosztów. ZatTud:niende w 
działalności prod1llkcyj.no-u&łu- administracji zmniejsi:y się o 
gowej, a obliczanie go nie wy 950 etatów. W wynidm łączenia 
maga prowadzenia rozwiniętej sipół<iZliclni możliwe te-ż będ.zie 
ewidencji, t ·rudnej dła spół- zwiększenie zmianowości. pracy 
dZlieLni. WY'bór Mogi do uzy- i lepsze wykorzystande maszyn 
skan!.a pmyrostu zysku netto 1 urząd<Zeń. Wyd<llbniejsze zwdęk 
musi być oczywiście precya:yj- szenie pracy na dwl.e zmiany 
nie d-Ostosowany do konkret- m-OZli we będ'7l!.e zwłaszcza w no 
nych wa.rulllJtów poszczególnych wych zakładach. DąQ:y się taik­
spółdzielni, oo jest zadaniem że do wy<komystanla sz 841sy, ja 
lromisjl zakła.d'Owych. General- ką daje ewidencja nie 0>bcdą­
nae jednak ustalono, że przy- żonych mamyn, w dużych za­
jęte ~ą nie wi~ej ni'Ż trzy kta<lach iauczowych. 
zadania odci.nkowe. Również ze 
wizględu na cechy cha.rakterys- Istotnym przedsięwzięciem 
tyiczne spółdzielc.zoścl pracy two spól<l.zielczaści pracy, mającym 
rzy się fundu&Z podwyżek płac na celu zwiększenie wytwór­
wspólny dla wszystkich zatrud- cz<JŚCJ. przy obni-żce kosztów, 
ndonych, łą=nde z chałupn~ka- jest rozwój produkcji chałwpni­
mi. Komisje zakładowe ama1i- czej. W tym rolru w spółdz.ieł­
?JUjące wyniilm dotychczasowej niach pracy i spółdzielniach 
pracy spółdzi.el.n\ i wytyczające lJniw ałlid:z;kiich ~ru<:linlende w 

chałupnictwde WZ•rośnie o tł 
tys. osób, głóWl!lie w prod\llkcji 
odzdeży i bieli=y, artykułów 
metalowych l z tworzyw sztucz 
nych. wytwóntwde wyrobów 
aritystyoznych l ludowych oraz 
w,f,k:liniarstwie. Zwiększenie za­
trudndenia ma dotyczyć głów­
nie kobiet. Więk= produkcja 
w system•ie pracy nakładczej 
POW1rnna się też przyczY111ić do 
wzrostu eksportu towarów o 
WyS<>k.im stqpn<iiu uszlachetnia­
nia I wysokim uidzd&le pracy 
ż;ywej. Bazą dla rozwoju cha­
łupnictwa stan-ie się 1300 spół­
dzielni zajmujących się organi­
zacją tej formy pracy. Spół­
dzie1nie będą przeprowadzały 
wer)l'M·kację przydatności kan­
dydatów i organilzowały ich 
S'ZJkolenie. 

P•rzy przyjmowanilu do pracy 
w chałuipnie>tiw.ie będzie się 
również zwraca.ć uwagę na do­
pł;yw taikich pracowników, dla 
których ze W2g'lędów rodz!JO­
nych i społecznych praca w 
chałwpnictwie jest jedyną moż­
liwą fonną zarobkowantt.a. Dla 
zacieśnJienia k01IJ.taJctów spół­
dzielni z pracoWllliJi;.a.m!, którzy 
na jej zlecenie wykonują pra­
ce w domu. ora2 ułatwienia 
trans.por-tu SU<rowców i goto­
wych wyrobów wprowa~ się 
pewne U<iosk<>nalende organiza­
cyjne, polega.;lące przecie wstz.y­
stk.im na własciwej re;Joini2acji 
S1półd2ielni. Obectllie w spół-dziel 
n.lach pracy znajduje zait-rudnie­
nie 115 tys. ch;ełU1p11i:ków, a 
wartość dich prodlll.kicji wynosi 
ok. i;; proc. wartości całej pro­
dukcji sopól<l.zdełczości pracy. W 
naJbloiŻ'SZyoh la.taeh przewlid'Zia­
ne jest zwiększende za.trudnienia 
w chał;upnictwie o ponad 58 
tys. osób. o kdlka'llaście tysię­
cy osób będzie te-ż l!)WiE:'ksZone 
za.trudnienie w usługach. 
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Historia odsłania 

swe tajemnice 

Amerykański tyrodnik ,.Lite'' zamieśeD w ostat­
nim numene wywiad z jednym z byłycb współ· 
pracowników prezydenta Kennedy'ego - Kennet­
hem O'Connelem. Najważniejszym stwierdzeniem 
wywiadu jest wiadomość o tym, że prezydenc 
John Kennedy, pod wplyWem sugestii gen. Dou­
glasa Mac Ańbura 1 senatora Mike Mansfielda, 

oceny t:lJW. teoria domino jest śmieS<llR& w epoce 
nuklearnej. Generał stwierdzi) też, że problemy 
wewnętrzne USA - kryzys miejski, getta murzyń­
skie i problemy gospodarcu - powinny mieć 
pmoryłec nad sprawą wietnamską. 

Jałl: wiadomo, prezydent Kennedy podjął w gru• 
itniu 1961 r. decyzję 0 zwiększeniu lim:by dorad­
ców USA w Wietnamie południowym. keórych by­
ło wówcm.v kilkuset, o wiele tysięcy. W 1S63 roku 
było ieh łam już 16 tysięcy. 

Senałor Mike Mansfield i-wal 'WOOee prezy­
denta tezę o kooieczności nle łylko undknięcla 
wszelkiego zwiękmanla sił amerykailskich w Wiet· 
namie, Ieez rozpoczęcia wycofywania wm.;ystkicb 

KennedlJ usiloUJal 
zlikwidować konflikt wietnamski 

postanowił wycofać wsgystkłe oddziały amerykait· 
skie z Wietnamu w 19U roku. Decyzję tę podjął 
on na krótko przed swojj\ śmiercią w Dallas w 
listopadzie 1963 roku, PrzeWidywaJ on Wycofanie 
sil amerykańskich 1: Wietnamu, wówczas jeszcze 
nielicznych I majj\cych status „doradców" wojsko­
wych przy oddziałach poludniowoWietnams~ich, J>o 
swoim ponownym wyborze, ~ -ażal za pew­
ny w wyborach z 1ll64 roku. 

o•eonnet suzegółowo opowiada 0 spotkaniu 
prezydenta z generałem Mac Arthurem, który skry 
tykowal doradców wo,Jskowych i domagał się od 
prezydenta za.przestania wszelkiej eskal~.li woj­
ski>Wej w Wietnamie lub w Jakiejkolwiek innej 
ezęści koatynenflU azjatyckiego. gdy:!; według jego 

Amery.kan.mv. Sugestia Mansfie\da. zaalannowała -
zdaniem O'Ce>n.nela pre'Zydenta. UporC'ZYWe 
powt&rLa.nie jej przH Ma.nsfielda sprawłło, że Ken­
nedy wreszcie zgodził się, te konieczne jesł „cał­
kowite w:vcofanie wojsk z Wietnamu południo· 
wego". Prezydent stwierdził Jednak: „nie mogę 
tego zrobić przed 1965 rokiem, kiedy zostanę wy­
brany ponownie"• 

Dzlenniik „Washington Post" pme w ponledzłal­
kowym numerze, U: senator Mike Mansfield po­
twierdził Wiadomości podane przez 0'Connela W 
wywiadzie dla „Life" 0 decyzji prl!'ł:ydenta Kenne­
dy'ego w sprawie wycofania z Wietnamu wszyst­
kich wojsk amerykańskich z 1964 l'O'kU. 
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&ratisowe mleko 
dla wiedeńczyków 

(Red. Jan Moszczeński donosi z Wiednia) 

N1eciod0ienmY WlldOllt zaska•kd· 
wat Wil.edeńozY'ków w Piątek w 
k.il.kiU ruchli:wyoh puitllk.tach mi.a 
sta. Przed dworoem połudn.>o­
wym., gmaohem opery, centI'Um 
handlowym stały O§t"omne 
cyslleI'ny z m'lekiem. Dzieci z 
chOOąJSkiloh rod'Zlln rozda.waty 
przecllo<l.l!liom pa.k.iety za.wlera­
jące ćwierć 1l1>ra mJeka I ulot­
kli protesbUjące p.rzec:Lwko pod­
n.lesieruu poda1Jklu specjalnego, 
1>7lw. ~OSIChen. na m.ielro. 

Bauerbumd - ZIW;ąizek chlo­
pów opaawwamy pmez opozy­
cyj<ną oh-a.<ieoką Austci&dką Pa.r 
tię IJwdową zor!lailli=wal pierw 
SUI zailcro:I oną n.a w!lększą skalę 
aiklcdę protestacyjną przeciW".t<G 
eocjał<l.emdk.ratye7l!l.e.nw r>:ądo­
Wl, kltóry podjął W'ła.śnde decy­
zję 21Większenia poda.fiku n.a 
mlellro z 7 na 19 ~Y od libra. 
Ok-Oto 200 t:Y\S. a>U&tr~h pro­
diuoentów mlek.a poc1lllło się 
tym do1lkmdętych srz.ezegółon.te wo 
bee 1 ta;k stale<.! zwytld cen 
wsre\klloeh t>oiwairów C'OICllLiennego 
wt)llłlkJu. Dotyezy ł>o przede 
~m ohło.pó.w z rejonów 

górek!l.ch, gdzie goopodarka 
mlecz.na stanowi powaimą część 
ieh produkcji. Chadecka opozy­
cja wYkorzystala sybu.a.cję i za­
i.Stni.ałe nlezado wolen.ie do ata­
lw na rząd. Nawta.sem mówiąc 
będąc sama u rządu pneprowa 
dziła podobne za.nzą.dzen.ie w 
1968 roklu. 

W ramach a.kcj11 protestacyj­
nej rozdanych z;osta10 w Wi ed­
niu 50 t:Y\S. pakietów mleka. 
KOS?Jty ak.cj1 wynoszące c1rca 2 
tYS . dolairów . ~50 tys. szylingów) 
pok.ryt jej J;n i.cja tor Bauerbwnd. 
Równocześnie de!e ga.c.la związ­
ku uda1a się d<> U.rnędu Kanc­
lerS!ctego. Została 001.a tam przy 
jęta pr.i,ez k.a.nclerza Bru.no 
K;reisky'ego w 0beCl!W'ŚOi k!om­
pet.erllbnych ministrów reso.rto­
WJl'Ch. Wym1ama poglądów p rze 
ciągnęła slę pan.ad 3 g.odzil:ny i 
była na żyw0 nag.rywam.a przez 
telewlizj~ wiedeńską. Na za;koń­
czemie szef rządu arusbriaokiego 
przyir.z,ekl zm.ie.sien.le podwyżki 
pooaAlk:u w momencie kiedy po 
Z'Woli na oo sytuacja budżetowa. 

Ożywiona działalność dyplomatyczna 
przed spotkaniem w I rypolisie 

siedzeniu komitetu zwołana zo­
stanie nadzwyczajna sesja rZl\­
du w Tel Awiwie. Według ko­
mentat.<M:ów prasy izraelskiej, 
generał Dajan gwałtownie doIDa 
ga się, by Izrael żądał utrzyma 
nia swych wojsk w Szano Eł­
·Szeik i by pod Władzi\ Izraela 
pozosćawal pas terytorium lą· 
czący tę strategiczną pozycję 
nad cieśniną Tira.u z portem 
Ejlai. 

Na kllllike god:zii!l1. prized llCX!.J>O­
Cl'ŁęCdem ~ w ebOlicy :L.i­
bii, 'l1ry;po!jsie, obserwa.toirrz.y po 
ldJtywm.L inotują ożY'Wl.oną dz:ia· 
ratność a.rabskliej d'.Y'ploma.cji.. 
Almbasado.r<>Wlie l szetow.ie mi­
Bdil. dY'P!oma.tyClmyoo pa.ństrn 
a.rab9klilclh,, aklI'ed:y>bowam.l w Kad 
me, z WY'Jąit4<liem Eraiklu i Al· 
~er.Li - ~ w~ do pod. 
sek.retalma staJrW dis ~rarucz­
nych Goh31I1a, k;tóry ~ 
.tm tekst oota.flnil,ego orędzWl pre 
zydenta :nrat1ru Baklra «az od­
J'.)OIW'iedt p~ Nasera. 
Rówlnoc2Jeśn,ie obse.rwa.tQl"2y 
~<\ uiwa;gę na pm;ybycie w 
n.l.ed!lftelę Wiecrorem oo Ka.iru 
prnewo<llnlozącego L!bljSki~ 'Ra 
dy Rew<lilucy}ru!Jl p\lłk.owt\llb 
Kaidalf.i.ego. ruainiem 61P€Clall.­
stów, ta niieoozekiwaai.a Wla:yta 
śwlaldozy_ i'! !stnleją trudinośc:l 
w 7JW1ollalniiu spodlkania w T.ry.po­
li&ie. 

J*- ~om„, w 9PQlt!kamu 
tym mają w.:lą.ć u<tm.al m'ind.­
sbroWie spraw za@ra.nic:znych I 
0 brony 7 kir.ajów arabsklch. W 
pond:edtziałek S y;rfua podała d<> 
wiadomości., że będzie ueziesm.t­
ozyć w na.ra<l0ie. 

Tymczaaem cLo KadJru przyby­
ło d>wóch dalszych c.zlomków 
Kom.l!tetu Cem.trailmego Pail.estyń­
skieg<> Rwclw Opo.ro . P<rzyląozylr!. 
się Oll'IJi. do delegacji palestyń­
skiej, k<t6'ra od paru dlni pro­
wadtz.l. l'-07Jffi<:JWY z p.r:ze<!Sta,wi­
Ciel.amd. wła.d!Z eg!Jps!kich . Jeden 
" przywólCl.ców Palestyńcizy.ków, 
Bargh\Jlt, ośwj,adozyt, że rozmo­
wy te mają na ooi.u usu.ni.ęcie 
l'OZ<bieżin.ości IIll!.ędzy obu stro• 
n.amd.. Negocjacje toczą się w 
a.tm.osferze optym·i:zmU i za11:6w 
no Eg.iipcja,n,ie, jak il. Pałestyńczy 
cy dążą do przemwyciężenia 
oowiłowego kll"Y\ZYGU , by pośw:ię 
ctć wszystik.ie swe &ily walce z 
1!zraelem. 

W łY'drnleń po zaaikOOJllf)OWa• 
ruu pzizez kiróla Husajna t?Jw. 
plam.u Riogersa, w JoN!a.nM pa­
nuje w dtisz.ym ciąg.u spokój, 
ale w stioMcy, a.trnoofera jest 
WJl'ra.imd.e n·apięta I lwcl!n.o6ć oba 
w.i.a &ię nowych sta.rć międzY' 
wojskami Jordańisikimi a łooJnail 
dosam.t. Zdaniem koresipa<nden­
ta., władze joroańslk.le komtre>Iu­
ją s~ę. 

~ak podała. z Trypolisu Agen. 
cja. 'MENA., powolując się na 
tr6dlli. dobrze poinformowane, 
konferencja ministrów spraw 
zagranicznych i obrony siedmiu 
krajów arabskich bezpośrednio 
zaangażowanych w konflikt z 
Izraelem rOtLJ)OC'Znie się we wto 
rek - to Jest po powrocie z 
Ba~da.du przewodniczącego Li· 
b!lsklej Rady Rewolucyjnej, 
płk. Kadafiego. 
Jednakże juź w poniedziałek 

wieczorem miały sie rozoocząć 
kontakty między delegaciaml: 
syryjską, jordańską i libijską. 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

Górntik czu Ruch? Mówi rekordzislkn świnia Dziś ŁKS-Włókniarz (P) 
Jutro linal 

piłkarskiego Pucharu Polski 
.Tutr0 o godz. 17 na Stadio­

nie Sląsk im w Chorzowie doj­
dzie do pojedynku dwóch czo­
łowych drużyn polskich Górni­
ka i Ruchu, którego stawką jest 
piłkarski Puchar Polsk i. Jedno­
cześnie zwycięska drużyna wy­
walczy sobie prawo startu w 
Pucharze Zdobywców Pucha­
rów ("Pierwszy mecz eltmina­
cyjny z duńskim zespołem Aal-

Bokserzy jadq 
do Sieradza 
Dziś w Sieradzu rozpooznie 

się k<>lejne zgrupowanie bokse­
rów, którzy brani są pod uwa 
11:ę do reprezentacji Lodzi na 
centralną spartakiadę. N a zgru 
powanie powołani zostali nastę 
pujący zawodnicy: z. Macie-
jewski (Tęcza), B. Czapla 
(RKS), s. Ploński (Widzew), 
A. Stępień (Widzew), R. Ko­
peć (Gwardia), Z. Golitz (Wi­
dzew), B. Rudkowski (RKS), 
R. Stemperski (Widzew). L. 
Olszewski (LKS), z. Strzelecki 
(Gwardia), J. Chmielowicz (Wi 
dzew), St, P?uciennikowski 
(Gwardia), R. Dobrosz (Gwa'"­
dia), R. Nawrocki (Gwardia). 
J. Sasin (Gwardia), K. Kwapisiń 
ski (Widzew) . T. Pawlak (Gwar 
di.a), R. Ziółkowski (Gwardia). 
A. Cyga.n (LKS), G. Pluciński 
(l.KS) i M. Jabloński (Gwar­
dia). 

Trenerami będą: J. Pisarski. 
B. Wojciechowski i M. Wif'­
rudzkl. a kierownik.Iem 3. Ro­
siak. 

Bokserzy trenować będą w 
POSTi\V. Zgrupowanie trwać be 
dzie do 24 bm. 

borg BK) . 
Ol>ie drużyny w odmienny 

sposób przygtowują się do te­
go spotkania. Górnik pOd kie­
runkiem Węgra Szuszy posta­
nowił rozegrać jak najwięcej 
spotkań sparringowych. Z po­
w'Jdzeniem graH z ura.nią i Unią 
R.. pr zegrali w Czeladzi z CKS 
1 w ostatnim generalnym spraw 
dzianie w niedzielę pokonali 
MZKS Mikulczyce. Po tym me­
czu górnicy trenują w chorzow­
skiln Ośrodku PTT-K. 

Tymczasem Ruch pod wodzą 
trenera ForYsla trenuje w Wi­
śle Chorzowianie nie rozegrali 
wielu sparringów. a ich przy­
gotowania otoczone są tajem­
nicą. o dobrej form!e Ruchu 
świadczy jednak jego wygrana 
w jedynym meczu towarzyskim 
z FC Magdeburg 4:3. 

Trudno tutaj mówić o fawo­
rycie tego l)Ojedynku. Zabrza­
nie mają ustaloną już markę 
na świecie, Ruch poprawił ją 
znacznie udanym turnee po A­
meryce Płd. Zapowiada się bar 
dro ciekawe widowisko. Będzie 
ono w całości transmitowane 
przez TV. (m) 

H' slkróc:ie 
e w LeS"Z:·nie zakończyły się 

szybowcowe mdstnostwa Polski 
juniorów. Wśró<i 14 startują­
cych znalazła się jedyna jwnio•r­
ka Anna Przybyła z Łodzi, któ­
ra zajęła szóste miejsce. 

e PiŁka<rZe s-zczecińskdej P<>­
gon! w towarzyski·m meceu po­
ku;n aJd. duńsko zespół Freja 
Ra.nders 4:1 (3:11). 

e W mi<:d>:ystrefowym półfi­
nale Pucharu Davisa tenisiści 
Tuldirl. przegrali w Dclhiii z NRF 
0:5. 
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- Uprawiać sport "'łuczniczy 
zaczęłam w 1962 r. Jestem ro­
dowitą warszawianką . Naleię 
do stołecznego klubu „Mary­
mont" . Cieszę się niezmiernie 
z uzyskanych w Helenowie wy 
n ików, a przede wszystkim z 
rekordu świata w strzel aniu na 
3-0 m. Mam obecnie 47 1at, a 
bardzo chciałabym startować 
w Monachium na Igrzyskach O­
limpijskich. 

Kondycyjnie czuję się wy­
śmienicie - chociaż łódzki ma­
ra ton łuczniczy był wyjątkowo 
wyczerpujący fizyczn ie I psy­
Chiczn!e. Mistrzostwa odbywały 
się przy upalnej pogod7'ie, a 
wówozas gdy rywalizacja jest 
bardzo silna następuje nieraz 
wyczerpanie psychiczne. 

- Jakie mamy szanse w Mo­
na.chium? 

- Sądzę, że poważne. Szkoda, 
że MKOl postanowił łucznicz­
kom i łucznikom przeznaczyć 
tylko e medali, a nie tak jak 
np. w gimr:iastyce za każdą 
kon·kurencję. Polska walczyć 
będzie w wiefobojach. Mamy 
możność :zdobyc:a złotego, sre­
brnego względnie brązowego 

H. Brzezińska 
medalu a może l wszystkich 
trzech - co byłoby olbr.zymim 
sukcesem łuczniczek Polski. 

- Jaki j~ pne·widywany 
skład? 

zentacji krajów demokracji lu­
dowych. W swojej karierze spor 
towej strzelałam w: USA, Fran­
cji, Anglii, Holandii, CSRS, na Wę 
grzech i w ZSRR. NajwiększE' 
sukcesy odnosiłam w Anglii zdo 
bywając dwa ' razy mistrzostwo 
Wielkiej Brytami. 

- Ile razy była pani mistl'Zl"· 
nią Polski? 

- Mistrzynią byłam w 1968 r. 
i dwa razy zajmowałam drugie 
miejsca. Nawiązując do tegoro­
cznych mistrzostw pragnę za 
pośrednictwem „Dziennika Łódz 
kiego" wyrazić uznanie pod a­
dresem łódzkich organizatorów. 
Była to jedna z najbardziej u­
danych imprez łuczniczych w 
których brałam udział. 

Rozmawiał J. NIECIECKI 

W ramach przygotowań spot­

kań ligowych piłkarze ŁKS ro• 

zegrają dzisiaj w Pabianicach 

towarzyski mecz z tamtejszym 

Włókniarzem. Początek meczu 

o godz. 17 na boisku Włókpia-

riza. 

Będzie to p.ierwszy występ 

łódzkich piłkarzy po udanym 
tournee w Szwecji_ Pozwoli on 
ocenić aktualną formę ŁKS tuż 

przed in.auguracyjnym m ec zem 
mistrzowskim naszej drużyny 

w Gdańsku z MZKS. Będ zie to 
także poważny egzamin dla by 
łych drugoligowców pabia-
nickiego Włókniarza. (s) 

- Pojedrz.ie na pewno I. Szy­
dłowska jako mistrzyni PolSki. 
Znajdzie się niewątpliwie miej­
sce dla mn ie ;. może M, Mą­
czyńska względnie któraś z 
młodszych łuczni czek: M, Pal­
czak względnie D. Kozak - je­
żeli oczywiście będą czynić wy 
raźne postępy_ Centralnym S'Zko 
leniem objętych .Jest 12 zawod­
niczek i 13 zawodników. Do 0-
limp:ady mamy jeszcze przeszło 
rok. Może w nar: zym łucz­
nictwie jeszcze w iele się zmie­
n ić. Całe szczęście, że n.aresz­
c ie dotarł do Warszawy d.awno 
zamówiony sprzęt zagraniczny. 
Jest on nowoczesny i chyba bę 
dzie nam pasował. 

- Jakie są najbliższe Plany? 
- Startować będziemy jeszcze 

w tym sezonie we Włoszech i 
na Węgrzech. Natomiast w War 
S2lawie odbędą się zawody mię­
dzynarodowe z udziałem repre-

Przed odlotem do Leicester 

Zebranie bokserów Gwardii 
Dziś o godz. 17 w lokalu iirzy 

ni. A. Struga 1 odbędzie sie ze­
branie członków sekcji bokser­
skiej .,Gwardii" przed wyjaz­
dem na zgrupowanie do Koni­
na. 
Jednocześnie komunikujemy, 

że przyśpieszcmy został termin 
rozpoczęcia rozgrywek ligowych. 
6 września „Widzewu walczyć 
będzie u siebie z ŁTS Łabędy, 
a gwardziści wyjadą na mecz 
do Gliwic. 

Druga kolejka spotkań odbę­
dzie się 13 września. W Łodzi 
Gwardia spotka się z BBTS, a 
„Widzew" wyjedzie na sootka­
n.io ze „Siartem" do Elbląga, 

Niemal tuż przed startem M­
molotu z Warszawy do Londu­
nu rozmawialiśmy na temat 
szans naszych torowców startu 
;ących w mistrzostwach świata 
z b. olimpijczykiem, a obecn!P. 
jednym z trenerów naszej ka­
dry kolarskiej - Lucjanem Jó­
zefowiczem. 

- w wyścigu na zoo m star­
tować będą: Kotliński i Kraw­
czyk. Do wyścigu na 1 km zg!o 
szony ze>stal J. K i erzkowski. Po­
nadto walczyć będziemy w wyi 
ctgu drużynowym. Oto na.sz 
ostateczny sk!ad: Kierzke>wski. 
Kaczorowski, Ne>wicki i G!e>wac­
k i . Najprawdopodobniej starto­
wać również będziemy w tandP. 
mie (Kotliński - Krawczyki . 
Bardzo nam żal Andrzeja Beka. 
który mia! 100-procentową szan­
sę wyjechanl.a do Ang1ii, a1e 11> 

wyniku odnies ionej w Helenn­
wie kcmtu.z'ji w ctal.szym ciągu 

jest on pod obserwacją lekarza. 
- Kiedy pierwszy start? 
- We czwartek startuje J . 

Kterzke>wski. Wyśc ig drużynowy 
odbędzie się w niedzielę, 9 sierp 
nia. Do kraju wracamy 13 bm. 
wieczorem. Największe szanse 
zdobycia medalu ma K i erzkow­
ski. Liczymy również na d obre 
miejsce w wyścigu drużynl'­
wym. Kibice pytają d1.aczefln 
nie zglosiliśmy M. Now ickiegCI 
do wyścigu na f km. Wysz!!ł­
my, w porozumi eniu z tren erem 
S. Boruczem, z zalo:Zen ia . że M 
Nowicki jest ?eszcze zbyt mło­
dym kolarzem. by m ógl star to­
wać w dwóch wyścigach i to 
przy wyjątkowo si1n ej konku­
rencji. M. Nowtckiepo ~obaczy­
my na starcie wyścigu na 4 km 
dopiero w przysz!ym roku i 
ocz11wiście w 1972 r. na torZP 
w Monachium. (n) 



!t~"'OUJe!t!t 
i medycyna 
K iedy zupełnie niedaw- • transplant". OrganlzacJa ta 

no jeszcze, przed kilku w krajach Beneluxu dyspo­
zaledwie laty, dr Bar- nuje zestawem pełnych Ulfor 

nard przeprowadził w szpita- macji na temat biorców po­
lu Groote Schuur "1ierwszy szczególnych organów, znaj­
zabieg transplantacji serca, dujących się w różnych kli­
reakcJa światowej opinii pu- nikach. Każdy dawca zgła· 
blicznej była w zasadzie jed- szany jest do takiego „cen­
nolita. W zasadzie, gdyż od- trum dyspozycyjnego", gdzie 
zywały się głosy dotyczące maszyny elektronowe dobi"­
aspektów prawno-moralnych. rają możliwie identycznego 
Dominowało jednak wrazenie pod względem zgodności tkao 
zasadniczego zwrotu, rueomal kowej biorcę. Istnieje zatem 
rewolucji w naukach medy- większa możliwość selekcji i 
cznych. Z perspektywy tych wyboru. Problemem jest tyl­
kilku lat możemy sobie cizi- ko sprawa najsprawniejszego 
siaj powiedzieć, że bez wzglę- transportu pobranych orga­
du na nasz obecny stosunek nów do wskazanych klinik. 
do osoby dra Barnarda, ten Zagadnienie to nie jest juil 
wyczuwany wówczas „zwrot" tak trudne do rozwiązania. 
stał się faktem. Transplanto- Zastosowano w praktyce o­
logia stała się niemal oddziel peracyjnej pojemniki do prze 
ną dyscypliną naukową, choć chowywania wyizolowanych 
nierozerwalnie związaną z organów, po raz pierwszy 
wieloma innymi. W wielu wszczepiono człowiekowi ato­
klinikach całego świata prze mowy „rozrusznik" serca, 
prowadzono dotąd ponad 200 trwają prace nad konstruk· 
przeszczepów serca, ponad 4 cją sztucznego serca, które 
tys. przeszczepów nerek, nie można by wszczepiać bezpie·· 
wspominając już o rozmai- cznie. 
tych próbach przeszczepienia p amiętać jednak trzeba, 
gałki ocznej, udanej próbie że cały postęp w medy· 
przeszczepienia nerwu i tym cynie nie skupia się by· 
podobnych, nastąpił bujny najmniej wokół zagarl-
rozwój immunologii i bioche- nień transplantacji. Jednym 
mii. z najgrożniej~zych przeciwni-

W parze z tym nie poszedł ków dzisiejszego człowieka 
jednak rozWOJ innych dzie- okazują się nowotwory. Tutaj 
dzin życia społecznego. Mo- sprawa nie przedstawia sie 
żna by powiedzieć, że ludz- JUZ tak malowniczo jak w 
kość spędziła tych kilka lat poprzednim przypadku, efek­
w pewnego rodzaju oszołomie ty nie są tak oczywiste. A 
niu wywołanym przewrotem przecież .•• 
w medycynie. Faktem jest, W miejscowości Houston w 
że o ile jeszcze przed 50 laty stanie Texas odbył się w ma­
każde nowe osiągnięcie w ju tego roku kongres nauko­
dziedzinie medycyny przyj- wy poświęcony walce z r~­
mowane było z odpowiednią kiem. Cztery lata temu, kie­
dozą nieufności (Roentgen, dy Barnard przeszczepiał ser 
Fleming), o tyle dzisiaj byle ca. PQdejrzewano tylko. że 
„nowinka" odpowiednio sprze przyczyną powstawania raka 
dana, znajdzie natychmiast w organizmie mogą być wl­
zagorzałych zwolenników. Wy rusy. Dzisiaj jest to już w 
starczającym dowodem będzie zasadzie pewnik. W zasadzie, 
tutaj sprawa Thalidomidu 1 gdyż wirusy są jednym z 
kalekich dzieci, które po jego czynników powstawania cho­
użyciu przez matki przycho- roby. Do nie mniej ważnych 
dziły na świat. zaliczyć trzebił takle jeszcztr. 
Społeczność Judzka mając jak np. predyspozycj'a do ra• 

tak drastyczne przykłady, nie ka, która może być dziedzicz 
zdołała jakoś dopracować si!:~- na, rouegulowanie ltormo. 
norm prawnych, które ujmo· nalne, nieregularności w prze 
wałyby jednoznacznie i w mianie materii, wiek. Do­
miarę precyzyjnie zagadnie- chodzi do tego szereg czynni­
nia związane z postępem w ków zewnętrznych - pale­
nauce. Nie chcę już tutaj nie tytoniu, zanieczyszczone 
wracać do łódzkiego prece-------
densu z transplantacją nerki. 
Jest on tylko jeszcze jednym 
dowodem, jak pilna to spr'l­
wa. Dzisiaj problemy są już 
nieco inne niż prze d czterema 
laty. Dziś nie jest już zagad 
nieniem: czy można trans­
plantować. Zadaniem na azi­
s1aJ jest kwestia organizacji 
zabiegów tego rodzaju. Wia­
domo na przykład, ze prace 
prowadzone w obrębie jed_ 
nej kliniki skazane są w za­
sadzie na niepowodzenie. 
Przypadkowy dobór dawców 
i potencjalnych b iorców prze­
szczepianych organów spra­
wia, że bariera immunolo­
giczna jest niezmiernie trud­
na do pokonania. Krokiem 
naprzód będzie chyba „Euro-I 

Smoe 
nad Nowym Jorkiem 

Zanie.czyszcoone powietrze sta 
je się plagą wielkich miast. 
Przysłowiowy londyński _,smoc" 
zatruwa Nowy Jork. Burmistrz 
miasta J. Lindsay zwiedżił nie· 
dawno dzielnice . w k~órych po­
wietrze jest na.ibardziej zanie· 
czyszczone a nastęnnie powołał 
snecialna komis;ę. która ma i.ię 
za_iąć tym problemem. 

N7z: burmistrz Lind5ay na tle 
~ieżowców. których !l'Órne czę­
ści sa mało widoczne ze wqlę-
du na smog. 

(CAF - Unifax) 

powietrze (spaliny), specyfi­
czny sposób odżywiania I in· 
ne. Dopiero w tych warun­
kach wirusy mogą się uakty­
wruc, doprowadzając do Z'l· 
kłócenia cyklu regeneracyj­
nego i reprodukcyjnego w 
komórce. Nowe komórki two 
rzą się już anormalne w swo 
im ikładzie biochemicznym, 
jest ich coraz więcej, tworzl\ 
się przerzuty. 
Współczesne metody lecze­

nia nowotworów zaczynają 
przynosić coraz lepsze wyni­
ki. Ponieważ wirusów rako­
twórczych jest bardzo wiele, 
nie ma co mówić o jakich­
kolwiek szczepieniach. Cho­
dzi o udoskonalenie tradycyj 
nycb metod leczniczych -
naświetlania, zabiegi opera­
cyjne i farmakologia. Ta o­
statnia zdąia w kierunku po~ 
budzenia natuTalnych sił o­
bronnych organizmu. Obecny 
stan można by poprawić, gdy 
by udało się wykorzystać w 
walce z rakiem niezmiernie 
ważny czynnik czasu. Im 
wcześniejsze wykrycie raka, 
tym pewniejsze wyleczenie„. 
Profilaktyka staje 11ię więc 
obok ulepszenia metod Iec?.P.• 
nia już istniejących, zada­
niem pierwszoplanowym. 

Choroba wieńcowa i rak, 
to dwaj najgroźniejsi 
przeciwnicy dzisiejszego 

człowieka. I tu I tam czynni­
kiem najgorszym jest jednak 
strach przed niewiadomym. 
nieznanym niebezpieczen­
stwern. Stąd też taki entu­
zjazm towarzyszący każdem11 
osiągnięciu w dziedzinie me­
dycyny. Ale przed tym entu­
zjazmem powinniśmy się 
strzec. Wiedza idzie naprzód 
tak szybko, ź:e czasami nt• · 
nadążamy za nią. Chwytamy 
to co zdaje się tak wspania­
łym lekiem, metodą, czy po 
prostu środkiem ułatwiają­
cym życie. Chwytamy, nie 
zawsze sprawdzając do koń­
ca. Tak było z Thalidomidem. 

Na szczęście to o czym chcę 
pisać teraz nie przypomina 
całkowicie tamtej sprawy. 
Chcę przypomnieć euforię, ja 
ka ogarnęła świat na wieśr 
o otrzymaniu pigułki anty­
koncepcyjnej. „Cudownej pi­
gułki", która daje kobiecie 
poczucie bezpieczenstwa, czy. 
ni ją wolną, a równocześnie 
daje możliwość zmniejszenia 
gwałtownego przyrostu na­
turalnego. Badacze podchodzi 
li do tej sprawy wyjątkowo 
nieufnie. Społeczeil.stwo zre­
sztą, nauczone doświadcze­
niem, także. Próby i badania 
trwały lat kilka, nim sławy 
naukowe orzekły: - bezpie· 
czna! Czy rzeczywiście? Na 
łamach takich pism jak „The 
Lancet" czy „La Presse Me­
dicalP" zaczynają się poja­
w1ac coraz liczniejsze głosy 
ostrzeżenia. Rzecz w tym, że 
lekarze w klinikach chirur­
gicznych coraz częściej mają 
do czynienia z przypadkami 
skrzepów i choroby Buerg'!­
ra u kobiet. Tymczasem cho­
roba Buergera jest „przypa­
dłością" klasycznie męsk'j. 
Specyfika ustroju hormonal­
nego kobiety chroniła ją 
przed tym. Tymczasem we 
wszystkich przypadkach ja­
kie zarejestrowano w ktini­
kach. w tym i łódzkich, 
stwierdzono w końcu, że cho­
re korzystały z „cudownej pi 
gułki". Mamy więc jej dzia­
łanie uboczne, kterego nie u­
dało się stwierdzić w toku 
prób i doświadczeń - wstęp­
nych. Swiat nauki ma dla 
nas wiele jeszcze niespodzia­
nek, a „cudowna "1igułka" 
nie jest z całą pewnością o­
statnią z nich. Dlatego też 
na to, co _ dzieje si~ w medy­
cynie nowego, nie można pa­
trzeć z punktu widzenia li 
tylko pacjentów. Już Stan­
czyk wykazał, że mamy w 
społeczeństwie tyluż chorych, 
co i lekarzy. Niestety. 

LESZEK RUDNICKI 

Starość puka 
do bram Polski 

Człowiek starzeje się od chwili urodzenia._ Tak pocie• 
szają się kobiety, gdy dojrzą pier~szy siwy włos nl!- swo: 
jej skroni i z-marszczkę pod okiem. Podobno męzczyzn1 
równie smętnie pochylają się nad objawami własnego sta­
rzenia się, choć robią to dyskretniej i nie biegają do ko­
smetyczek, aby zatuszować zwiastuny tego co nie<>dwołatn~. 

Od pewnego czasu .;tarzenie się człowieka stało się takze 
sprawą społeczną. Rozdmuchuja ją prasa i statystyka, co• 
raz więcej uwagi poświęcają jej naukowcy i działacze. 
Nikogo z wyżeJ wymienionych nie obchodzi w tym wy­
padku własne przeJście na drU<;>T stronę góry życia. Te­
matem ich przemyśleń są społeczne reperkusje wciąż ro­
snącej liczby ludz.i, którzy zakończyli lub niebawem zakoń• 
czą zawodową część życia. 

Od 60 do 69 lat tirwa wlek 
począbkowej starości, przez na­
stępne pi ęć lat - wiek p.rzej­
śc•owy między począ bkową sta­
rością a okresem ograniczonej 
sprawności _ dalej przez d:zieSJęć 
lat wiek zaawansowaJ11ej st.al"o­
śot l wreszc ie od 85 roku zy­
ci.a - e>!<.res starości nied-olęż­
nej. Na ogól lekarze uważają, 
że w pierwszym etapie staro­
ści, czyi.i do 70 r<>ku życia., 
człowiek może konty.nuować 
pracę zawode>wą. Dotyczv to 
zwłaszcza spo!eozeństw eu.ropeJ 
ski eh l pólnocno-amerykań· 
ski eh. w których mlln.iOiDe 
ćwierćwiecze zna.czin.ie p<>więk­
szylo śreOOlą długość żyoia, da 
jąc dowód dobre.I i.omAycJi obY 
wa tel i. 

Inaczej wid>zą tę spraiwę s<>­
cJologoW!e i dzlalacze oceniają 
cy ją na tle st<>su.ników ekon-0-
m iczmo-spolec?Jnych. P-o to. że· 
by przesunąć w górę g.ranlcę 
ak>tywn oSCi zaiw-Od<>Wej 

NIE WYSTARCZY 
PRZEDLUZYC ŻYWOTNOSCI 

PRACOWNIKA 

trzeba także zaol\<>wać dlla nie­
go m iejsce w procesie pracy 
lub !>1'W<>rzyć nc>we. bardz:;ej 
odpO'-wiedmie dla nadJwąt!'Olllych 
sil. Przeprowadzić więc trzeba 
caoh"-llnek ekonom iczny: p„ Jed 
nej st110n.le poi iczyć kosvty prze 
dlużonei. n ie w pełni spraw­
nej a,k1ywności Ul"ll'<>d·mvei . po 
drugi.ej ~ wydatki na emerytu­
cę. Joe.śl! w da<n ym spoleczeń­
s twle za.oe>trzeOOV.' arn le na s;Ię 
roboczą jest większe od poda­
ży - opłaci się pnedlużyć o­
bC>Wlązek pracy. Jeśli na,tomia1<t 
trafia sie wyż młodych roczn l ­
k6w roboczych - trzeb.a s ię 
zclec.vdcrnrać na ubrzyma1n ~e lub 
nawet obnlt.en le wieku emen·­
taillnei:?·O. 1'yl'k0 ba·rdro zam orne 
St)()łeczeństm 0 m0!!1>obv e„•en­
tualnie przeJ§ć d--0 J'.)Ol'ZB<lku 
dziennego nad tvm! ~!!lę.daml. 
trafktujao c?.e§c•owo praoee lu<!?:! 
!:<e<lemd Z'ies l ęci<>letn lch Jako za­
leca.ną r>t7.ez leka•!'ZY l PSY<'ho­
J..--.'!ów form e hl '!i...,-, y sta.roścL 
Wi.a<lomo dziś bCJ1Wi..m. U> 

PRA('A MA wt.ASNOSCI 
TERAPEUTYCZNE 

W[E'k<;zo§6 lu<l-zi o ud'<>klU.men­
tmyan"'l dlmtow'ecrnnoścl bo 
a'ho c'P7.J<o za.ha1rt.ow~nl chlooi. 
pll>o wVbltrnl my;,11„•ele ! artv­
~I . bud·7~CY nodzl"' o<!romem 
rl<>k<>n •.,,„!t<> d• l<>'a. Goethe. Ber 
nF1rrt ~112"\r. c:: i1r Ftrtirtr::irnd Ru..;c;el. 
Lud-v<rlk Sol~'<: l. Maurice r'.heva­
i=4!1ior. Alhert SchrtJr.p:.tzer. W inc;t()n 
Chou'l'('h i lą - kat.dv w swo1e1 
d7 ł.ed7.in i e nraco·mal be?:: wv-
f:oc'"h"liPfti i a d'·117:VVJ"ai!),.. mRłn..17·::tle-
m.rywef1 ..... w1eku. rt-eK~"Q:·e ur1v 
tvm. 7..e o fl.p ~tll · !'7V'k:{'!-iĄr1e 1. 
n,,..,17'ii <"'7V A rmpt'r'\li 'O'"OW~ 17'H 
t.rvb żvci.a U?iT1~rnv p,r7ez m.P.l'lv 
~vnP za sn„7vi~i:\C'"' r!l1J C?,'ou· t PCz 
no~M . o tv1e no 7.vwot C::hur­
ch"1a bvt 7~nr7A(""7~;Prn W~7~1-
k'c•li 7•]<'<'oń 1,..'<a•M'k 'ch. 7. wv­
iałlt{4~ i+"<l'T1e!!·o - „:eust~1Ti;".t<1'f 
u~:in.ei or~cy. 7Jtf\~...,~; z uzdol­
n-ip.ntt:1mt ł w:trun.k:iml. 

Praca ja.ko kuracja na prze­
dłuż.ente życ!.a i młodości zaję­
ta m iejsce legendannych eliksl-

ców, k:tórymi <>d niepamlętnyeh 
czasów ludzie prób<>waili szacho 
wać przez.naczenie. W starożyt­
ności w Azji i Europie m1aly 
zapol>iegać starzen1u ~u; cza.r-0• 
dziejskie mLks~u.ry z-e sproszko 
wa.nego korzenfa maindirag<>rY; 
rogów jelenia, grucrolów pici<> 
wych koguta j,t>d. Nas2 wiek. 
XX wid>Jlal n ie mlThiej fantastycz 
ne próby zatrzymania mtodoścl: 
wstrzykiwanie poo .sokóTę brzu­
cha wyciągu z jąder świnek mor 
skich 1 przeszczepianie męż· 
czyznom grucz<>lów plclocwych 
malP- Olbrzymia reklama te>wa 
rzysząca tym zabiege>m wzbudzi 
la proprocjcmaln le wielkie na• 
dzieje. które z nie mniejszym 
i...ukiem wkrótce prysły. PC>zo.. 
&talo spe>koJ1nie 

OCZEKIWAC DALSZF.1 
EWOLUCJI ŻYCIA 

LUDZKIEGO 

!rlmierzającej WY'raźn.ie Iw pt'~ 
dbużen1u jego średinleg·o t:rwa­
rua przynajmniej do stu lat. 

U nas żyje <>!>eonie ł, 5 mili.o• 
na osób p<>wyżej sześćdziesiąt 

ki l przewiduje się_ Ze ich za­
stępy szybko wzrosną. osiąga· 

jąc w r<>kU 2000 praW\e 7,5 mln. 
a w 2020 r. przesz.W IO mili-0-
nów osób. Według prognozy de 
m<>~rati.cznej, na przełomie o­
bu Wiek6'w przeciętna dłu.gość 
życia wyniesie dla n-0w-oroo'ków 
- dziewczynek 78 lat, a dla 
chl-0pców 73 lata (<>becln.!.e 73 
l 67). Zbytec>2lile dl\Llnać nad 
tym, jak.ie wa.r1111iki trzeba bę­

d!Zie stwe>rzyć dtug<>wieoznym 
<>b ywatelom PRL u schylku 
XXI w>eku. 

NIC NAS JEDNAK 
NIE ZWALNIA 

()111 obO'wią1.li<'u myślenia co ro• 
bić, aby dzi.siejsi i jutrzeisl 
.starzy Jud:z,ie miell zapewni.on• 
od.p<>wiednle mieszkanie , opie­
kę. pomoc lekarską. aby ko• 
.-zys.tali z dorobku k:uhuralne· 
go i cywillzacyjneg<>. który sa 
mi tworzyli. Przykro pomyśleć, 
że Polska jest jedynym k.rajeni 
demokracji lu<lowej. k·tóry do· 
tąd n ie ma instytutu gerontolo­
gicznego, że dopiero Te>warz~·· 
stwo · Lekarskie wzywa Mtni­
sterstwo Zd·rowi a i Opieki spo 
lecznej, aby utworzylo kate­
dry geriatryczne w akademiach 
medyC7Jn ych. że llnstytut Gospo­
darstwa Spe>leczneg0 przy SGPiS 
apelu je bez echa o kompleks<:> 
V.'Y pr<>gra.m społec2'Jnej nPieki 
nad starością . pooobny temu. 
jaki potrafiliśmy blyskaw!czniP. 
stw<>rzyć _ gdy chodziło o dzieci 
z rocmuków wyż<>wych. - KbOś 
powied.zial. że w naszym kraj u 
.,nie ma klimatu" do 1n.tereso­
wanla slę problemami lud-zi sta 
rych. Ktoś tnnv - że miara 
k.ulbu.ry społeczeństwa jes.t Je• 
g,.. stosunek do seni<>rów. 

Jeśli prawdą jest je<lno i dru­
gie„. 

IRENA FRĄCKOWIAK 

OPISANIE MIAMI BEACH, NIE JEST RZECZĄ TRUDNĄ. Obecnie raczej należałoby to zmienić na 
słone ceny. TEN PIASZCZYSTY PÓŁWYSEP. ROZMIARAMI PODOBNY DO NASZEGO 

HELU. ZAPEŁNIONY JEST oo" OSTATNIEGO METRA SWEGO WYBRZFŻA, 
OLBRZYMIMI. NOWOCZESNYMI ROTELAMI. TO NAJWIĘKSZA KONCEN­
TRACJA LUKSUSOWYCH HOTELI NA SWIECIE. 

WRAŻENIA PRZEMIJAJĄ SZYBKO ••• 

M iaml Beach dysponuje 45 tysiącami 
nokoi w hotelach i motelach pierw 
szej klasy oraz 100 tysiacami miesz 
kan do wynajęcia. Wszystko to 

wych taśm krzyżujacV'Ch sie autostrad. 
mocnego słońca i kwitnących rododen· 
dronów nad zaroka - lecz właśnie dziw­
ny fakt, że w Miami Beach nikt się nie 
kapie w oceanief Ci. którzy. jak my, na„ 
wet by chcieli - nie maja _jak dojść do 
brzegu, zaś odpowiednio sytuowani 
mieszkańcy hoteli korzystają z basenów. 

Półwysep, na którym leżv Miami Beach. 
składa się z dwóch wyraźnie odróżnlaja­
cych sie części. Od Atlantyku jest właś­
nie ta cześć hotelowa. wysokościowa. 
ll'dzie każdy metr powierzchni kosztuie 
dziesiatki tysięcy dolarów, zaś dru!l'a 
strona półwyspu od strony Zatoki 
Biscayne, z kanałami I przystaniami dla 
jachtów - to najsłynniejsza w USA dziPl­
nica willi milionerskich. ukrytych za wy 
sokimi murami. w oatmach i sztucznie tu 
zasadzone.i ro~linności. Niedaleko. na wy­
sepce. znaiduje się letnia rezydencja pre­
zydenta Nixona. 

znajduje się po dwóch stronach to-kilo­
metrowej, wysadzanej palmami alei, eiąg­
nacej się wzdłuz półwyspu. 

A więc nad brzelt'iem Atlanty'ku hotel 
przy hotelu. Przeszliśmy cały ten trakt 
miedzy dwiema ścianami wietooietrowvch 
hoteli. by znaleźć do.iście do plaży. Wresz­
cie udało nam sie trafić na waski prze­
smyk. Była to próba bezcelowa. albowiem 

Nawet najskromniejszy hotel ma basen, 
a lepsze przynajmniej kilka, z woda ocea 
niczną, z woda słodka, z wodą pod11"rze­
wana i z woda chłodzaca. Dla wiekszej 
rozrywki, jak np. w hotelu Fontainebleau, 

Osobliwości Miami 
zagrodziła nam drogę tablica z zakazem 
kąpania się. 
Plaże należą więc tylko do hoteli, ale 

według jakichś przepisów ze starych, do• 
brych lat. kiedy to Mfami jeszcze miało 
trochę miejsca, istnieje prawo, że pas sa· 
mego brzegu, tu, !l'dlOie ocean spotyka się 
z lądem, nalety do miasta, czyli jest pu­
bliczny. Niemniej, z dostępem do tell'O pu• 
blicznego miejsca. jak stwier<lziliśmy, jest 
dość trudno. 

PRESTIŻ CZT WYPOCZYNEK1 

Do największych osobliwokl tego ba· 
jecznego miasta jak je nazywaja foldeTy 
reklamowe - nie zaliczyłbym słynnego 
Seaquarium z tresowanymi delfinami I re• 
kinami po 3 metry, wietokondygnacjo-

między trzema basenami jest sztuczne Io· 
dowisko, oczywiście czynne w na.i\\r!Pk!'"ze 
upały. Sądzę jednak, że newna ochłoda. 
poza lodowiskiem bywają chyba i ceny 
pokoi w tym hotelu, zaczyna.face się od 
25 dolarów za mie jsce, nie licząc oczy•Niś­
cie opłat za parking, za basen, za szatnie 
itn. 

W ogóle spędzanie urlopu w Miami 
Beach dla średniozamożnego Amerykan i­
na jest raczej sprawą prestiżu, czy zwy. 
kiego snobizmu. a nie uczciwcf{o i spokoi 
nego wypo-czynku. Jest to w końcu wiel­
kie, nowoczesne miasto, tyle że złożone z 
błyszczących hoteli i portierów w bard.,;o 
kolorowych uniformach. Miami w języku 
zamieszku.iącell'O niegdyś Floryde plemie­
nia Semini&15w oznacza słodka wodę. 

Ta dzielnica - nie pozwalam tu sohie 
na żadne aluzje - w wiekszości został;1. 
zbudowana na błocie i mule wvclrhvtvm 
z zatoki. Stałell:o l3du na nólwY•nie bv­
ło mniej niż milionerów łasych na dział· 
ki. 

Miami Beach _jest tylko niewielką częś­
cią tego. co się potorznie nazvwa l\fiami. 
Na ladzie bowiem - 2 kilometry przez za 
toke - znajduje sie Miami City - zwy­
kłe południowe miasto amerykańskie z 
fabr y kami. rozległa dr.ieJn•ra mu -·· ~ ·ńc-t..~ ... 
i kilkunastoma wieżowcami w centrum 
oraz olbrzymim portem lotniczym. jednym 
z na.iwiększvch w USA, nrzvimujacvm 46 
samolotów na e-odzinę. Co roku na Flory­
dę przyie:idia 20 milionów turystów_ Nie 
zwiedzałem innych kanielisk Florydy nad 
Atlantykiem. Nie wiem zatem. czy w tycb 
mieiscowościach. tak samo iak w Mi~mi. 
ludz ie kapią się w basenach zamiast w 
oreanie i snaceruia w „ .-:1,„ .!. ; 0 rl npi rHn· 
ll'iej alei obudowane.i z dwóch stron kil­
kunasto lub kitkudzie~ięciopietrowymi ho· 
telami. Robi to na pewno wrażenie - w 
końcu nie na próżno Miami Beach nazy­
wane jest ba_iec„nym miastem_ Ale jak 
czesto z bajkami - wrażenia mi iaia dość 
szybko. JERZY JARUZELSKI 
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dziś i iutro 
Trzecie miejsce w kraju * Przekroczenie 

bariery - 20 lys. izb * W przyszłym roku 
I 

+ MOŻNA JESZCZE ZGŁA 
SZAC DO STANIC W MIE­
SCIE. + ATRAKCYJNE GRY 
I ZABAWY. + ZWIEDZAMY 

SDM • 
rozpocząc1e 

kw. powierzchni usługowej ŁÓDŹ ZDOBYWAJĄC SPRA-
m. in. w takich pawilonach WNOSC PRZEWODNIKA. 

~ 
~ 
~ 
~ ~ 

Wc:wrajszą naradę zarządów przewodniczących rad jak „Teofil" na Teofilowie Rozpoczął się drugi turnus 
B, poza nim oddane zostaną n ieobozowego lata, organizo-spółdzielni zorganizowaną przez oddział łódzki Centralnego 

Związku Spółdzielni Budownictwa Mieszkani-Owego. rozpo· 
częto bardzo sympatycznym akcentem. Przewodniczący Ra­
dy Związku CZSBM - R. Piotrowski wręczył dyr. Cz. G!ąb­
skiemu z oddziału łódzkieg0 CZSBM. dyplom za zajęcie 
przez nasz oddział lll miejsca w kraju we współzawodnic­
twie między oddziałami w roku ub. Łódź zajęła trzecie 
miejsce wśród 19 jednostek, po Katowicach i Poznaniu. 

jeszcze dwa pawilony handlo wanego przez Komendę Cho_ 
we w tej dzielnicy oraz je- rągwi Łódzkiej ZHP pod pa-
den przy ul. Matejki i jeden tronatem „Dziennika Łódzkie-
na Obywatelskiej. go". Jak już informowaliśmy 

W przyszłym roku rozpocz- W dwóch stanicach w Pałacu 
nie się budowa Sródmiejskiej Młodzieży (ul. Moniuszki 4a) 

Wczorajsza narada poświę­
cona była takim sprawom 
jak gospodarka zasobami mie 
szkaniowymi, inwestycje i 

NTU 303·04 
od owiada 

• 
DECYDUJE WLASCICIEL 

W. P.: Zajmuję w domu wy 
łąc-zonym spod kwaterunku 1 
Izbę, a jest nas czworo. Czy 
gospodarz może do zwalniają­
cej sł<: właśnie 15-metroweJ 
izby przyjąć nowego lokatora, 
czy tez jest zobowiązany oddać 
ją mnie? 

R·ED.: Zwallniailąoe się w do­
mach wyląC?X>11ych spod kwa.te 
.ru nk.u izby przek.azywSJne są 
wlaścl<:lełowl ! nie podlegają 
publdczmej g<Jepod·a.roe loka.la-
m!. W Iron.sekwencji wtaścic!.ele 
mogą ni.mi dowol!Il.ie gospoda.ro 
wać t 8Jlbo zająć je na wloone 
potrzeby. aJbo mogą je wy.na­
jąć za ustaloną z kxmtrahen.tem 
z.a,pla.tą. 

NAJPIERW EMERYTURA 

działalność samorządowo - wy Dzielnicy Mieszkaniowej. Na oraz w Międzyszkolnym 0-
chowawcza w spółdzielniach. zapleczu „Adasia" powstanie środku Sportowym w Parku 
Zatrzymamy się na drugim 18 kondygnacyjny wieżowiec- im. 3 Maja zorganizowano sta 
punkcie - na inwestycjach. prototyp, budynek konkurso- nice, które prowadzą atrak-

Tegoroczny plan przewidu- wy, dzieło łódzkiego „In- cyjne zajęcia codziennie w 
je wzniesienie dla spółdziel- westprojektu". godzinach ~17, oprócz nie-
czości 20.346 izb. Po raz pier. dziel i świąt. Dzieci pozosta-
wszy łódzka spółdzielczość pr:st:;zys:ił:m do r~~~ro~:~: jąci: w sierpniu w Łodzi mo 
mieszkaniowa przekroczy ba- terenu pod część RetkLni czy_ fl iesz~edz~ł~suić siDę ~o PUa_ 
rierę 20 tysięcy izb rocznie acu 0 ziezy - ział -
Spółdzielcy otrzymają 6.726 li Retkinię Wschód i pod Te- czestnictwa, który przyjmuje 
mieszkań. W ub. roku osią- ofilów IV (na południe od zapisy na pobyt w stanicach. 
gnięto 19.826 izb. Plan półro- istniejącego JUZ Teofilowa). Dzienna opłata wynosi 2 zł. 
czny został przekroczony. Od- Chodzi 0 to, by prace nad u_ Dzieci otrzymują jednorazo­
dano 10.553 izby. Przede wszy zbrojeniem osiedla wyprze- wy posiłek (obiad). W Pałacu 
stkim dzięki przygotowaniu dzały, a nie biegły równole- Młodzieży w dni niepogodne 

tat t . gle z budową bloków miesz- można korzystać z zajęć we 
wb ddos 

1 
ecznhyml s opniubóptrz~z kalnych. AP wszystkich pracowniach oraz 

u ow anyc p anu ro z1- Ili 
mowych przed ubiegłoroczny- ' 1111mmnmn111nmnmmmmn11111111nnm1mm11111111111 
mi chłodami. Natomiast zaa- Z ~ądU 
wansowanie robót na najbliż .;:, 
szą zimę wzbudza niepokój 
spółdzielców. Słabo są przy­
gotowane m. in. tereny bu­
dów na Zarzewie, Pojezier­
skiej i Dąbrowie. Najoporniej 
przebiegają sprawy wywła_ 
szczeniowe i przekwaterowa­
nia, a co za tym idzie także 
wyburzenia. Lepiej niż w u. 
biegłym roku jest przygoto­
wana dokumentacja technicz­
na. 

Na wczorajszej naradzie 

O KROK OD SMIERCI..-
Do Sądu Wojewódzkiego m. Łodzi wpłynął a>kt oskar­

żenia przeciwko 32-letn.iemu Antoniemu Słowińskiemu 
(Solna 10, m. 16). Odpowiadać on będ?.:ie za usiłowanie 
zabójstwa Barbllll'y Cz. 
Słowiński po:z:nał swoją przyszłą ofdarę na wsi w roku 

1967. Po powrocrle do Łodzi odwiedzał Barbarę Cz. i po 
pewnym czasie zamieszkał u niej. D.z.iewc.zyw.a namaiwda­
ła go aby wziął z nią ślub. 

- Muszę się zastanowić - br.z.miała jego odpowiedź. 
„Zastanawiał się" dosyć długo. Na początku bieżącego 
roku dziewczyna wymówiła mu mieszkanie i zerwała 
z n.im kontakt. Słowiński groził, że ją zabije. Barbara 
często znajdowała w drzwiach kartki z groźbami. 

oglądać po południu ciekawe 
filmy fabularne. W czasie po 
gody natomiast organizowane 
są autokarowe wycieczki do 
lasu. Również w drugiej sta­
nicy, w Parku im. 3 Maja, Har 
cerski Sztab Nieobozowego , La 
ta organi z uje ciekawe zawo­
dy, zabawy i gry. 

W sierpniu uczestników n.ie. 
obozowego Iata oczekują dal­
sze atrakcje wakacji w mie­
ście. Jedną z nich będzie zwie 
dzanie Łodzi wraz ze zdoby­
waniem sprawności przewod­
nika po okolicy. Młodzież bę­
dzie musiała wykazać się zmy 
słem orientacji, doskonałą 
znajomosc1ą poszczególnych 
dzielnic oraz historią naszego 
miasta. Szczegóły wycieczek 
po Łodzi podamy wkrótce. 

Przy okazji Harcerski Sztab 
Nieobozowego Lata proponu­
je: jeśli na waszym podwór­
ku znajduje się co najmniej 
5 koleżanek i kolegów - za­
łóżcie wakacyjny zastęp nie­
obozowego Iata. Wybierzcie 
spośród siebie zastępowego i 
zameldujcie o powstaniu za­
stępu na zamieszczonym ku­
ponie „Dziennika Łódzkiego". 
Kupon przyślijcie pod adres 
redakcja „Dziennika Łódzkie­
go", Łódź, ul. Piotrkowska 96 
z zaznaczeniem na kopercie: 
„Zastęp nieobozowego lata". 

I jeszcze wyjaśnienie doty­
czące turnieju piłki nożnej, 
który odbył się w Parku im. 
3 Maja w pierwszym turnusie 
nieobozowego lata. Do infor­
macji jaką podaliśmy z roz. 
grywek wkradł się błąd, bo­
w~em zwyciężyła (i to w osta 
tnim meczu stosunkiem 12:0) 
drużyna półkolonii przy RTS 
Widzew WZPB im. 1 Maja, a 
nie jak mylnie podaliśmy sta 
nica z Łagiewnik. Za pomył­
kę, która wkradła się nie z 
naszej winy, serdecznie prze-
praszamy. (j.kr.) 

z. W.: Pracuję jnź !3 lata. 
60 lat koilczę w październiku 
br. W związku z tym zakład 
chce mi jut teraz wypowie­
dzieć umowę tak, aby pażdzier 
nik był ostatnim miesiącem mo 
Je.I pracy. .Ja zaś uważam, że 
wypoWledzenJe powinno mJ 
być wręczone dopiero po oko.li 
czerrlu 60 lat. 

stwierdzono nieprzestrzeganie 
przez spółdzielnie prawidło­

wych odbiorów lokatorskich. 
Mimo uchwał i surowych za­
rządzeń, zarządy spółdzielni 
nie zawsze jeszcze odbiera.ją 

oa budowlanych domy w ta. 
kim stanie w ja.kłm powinny 
się znajdować, czym narażają 
spółdzielców na szereg kło­
potów. 

Krytycznego dnia, 1 maja br. Słowiński czekał na nią 
z nożem w kzieszeni przed barem, gdzie pracowała. Nie 
~wolił jej wsiąść do tiramwaju. W pewnym momencie I 
z.ostawił dziewczynę na przystanku, a sam taksówką po- .--------------­

RED.: Według przyjętyeh H­
sad zakład mote ro'llWl.ą.ulć z 
pracownikiem u.m.0twę dopier.o 
wtedy. gdy ben ma jut przJl'ZD3 
na emerytu.re. Jak wynika z 
teęo 0 termimle roZWla.zanls 
umowy n ie decydu1e Wiek pra 
cownl'ka. ale to czv zostal on 
już zabezp!e<:ZOny ma.terialn1e. 

Ili Ili Ili Ili ••• • 

Mieszkania to jednak nie 
wszystko. Tegoroczny plan 
przewiduje oddanie 16.464 m 

• MlllMMl!idM 

jechał przed jej dom. Ukryty wśród komórek czekał na 
powrót Barbary. Kiedy przechod:ziiła obok jego kryjówki llBLD'U'NSK 

napadł na nią, przewT6cU l zadał no.żem kilka ciosów. 0 rospoczt1ctu pracy zast"u 
Natychmiastowa pomoc lekarska u.ratowała jej życie. nieobozowego lata. 

* Również pod zarzutem us1łowania zabójstwa stainie 
przed Sądem Wojewódzkdm dla m. ł.od~ 34-letnl Kazi­
mierz Stańczyk (Rybna 26, m. 7). Ofiaxą była jego żona. 

MelduJemy o zorganizowaniu 
zastepu wakacyjnego ni~bo­
zowego lata i rozpoczęciu 

pracy. 

bo naszego zastępa Balety 

Wypoczynek nud wodq 
Małżeństwo zawarte w roku 1964 od początku .nde ukła 

dało się dobrze. Mąż dużo pił i urządzał awantury. Ro­
bił również sceny zazdrości. Po leczen.iu odwY'kowym 
przestał pić, ale ciągła zazdrrość sprawiała, że pożycie 
małżonków nadal było nie najlepsze. 16 maja br. żona 
opuściła mieszkanie. Mąż rozpoczął poszukiwa.nd.a - bez 
skutku. 18 maja czekał na nią przed zakładem pracy. 
Kiedy wyszła, zabrał ją taksówką do domu. Kupił pół 
litra wódki. Kiedy waleźli się w mieszkaniu zazdrosny 
mąż zażądał, aby żona wyjaśniła mu swoją nieobecn.ość. 
Odpowiedzi nie otrzymał. Wyciągnął wtedy nóż kuchen­
ny I zadał jej 10 ciosów. Krzyk rannej usłyszała matka 
kobiety. Wpadła do mleszkania, wyrwała zięciowi nóż 

• • •; • osób, w tym zueh6w 

• i; i • „ harcerzy a i • • i e „ 

„Stawy Stefańskiego" są jed 

nym z miejsc, gdzie mieszkań 

cy Łodzi mogą odpoczywać w 

upalne dni. Trzeba przyznać, 

że ośrodek jest dobrze zaopa­

trzony w kajaki, łodzie, ma­

terace, leżaki i piłki. Nad 

bezpieczeństwem kąpiących się 

czuwa tu 6 ratowników. Po­

żyteczną rzeczą jest również 

wybudowany brodzik dla dzie 

ci, oddzielony pomostami 

siatką od pozostałej części sta 

wów. Dzieci pod okiem ra-

~~~~ 

19.o dxień nie0ie 
A Marek Grechuta I zespól 

„Anawa" wystąpią w Enterklu­
bie „Fu.t1.11rysta" (Al. PoLttech­
niik.1 7) o godz. 20 .30. BLlety w 
m iej.sou występu przed s,pekta­
klem. 

A. Mężczyzna, który 2 llpca 
0tk. g-Odz. 17.30 by! świadikiem 
wydarzC"Itia przed pakamerą za 
paw!.l<>nem ha.n.dlowym przy 
zbiegu Pabianickiej i Odruu1-
sklej. pros;oony jest o zglos-re­
n le się w KD MO Gó1'!1a rw&1 
C'Ulń slka 250). po.kQi G. w g-Odz. 
8-16. ł 
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townika spokojnie nwgą tu 

pływać. W upalne niedziele 

wypoczywa tu około 30 tys. 

osób. Przydałoby się więc, 

aby już 

piasek z 
szybciej 

nieco przybrudzony 

plaży został jak naj­

usunięty. f natychmiast zawiadomiła pogotowie. Kobietę uratowa-
Jo-La no. (eo) 

ole nale:P;y do ZBP i & i ; ł i , 

osób. 

Naszym zastępowym Jest: 

(Imię. ~a~wisko. · ~dn,.) . ; 
' ; f ; • . ' 

ł data urodzenfa) 
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W A2NB TELEFONY 

lnformacJa telefoniczna 
Strał Pozarua 08. 666-łl, 

499-90. 
Poęotowie Ratunkowe 
Poirotowie MO 01. 400-00, 

TEATRY 
llieczyninie. 

MUZEA 

83 
595-55 
l57- 7? 
09 

500-00 

SZTUKJ - (ul. Więckowskie­
go 361 - galeria rueczyn11,1 -
WV•tawa Dunikowskiego. g. 
12-16 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO• 
GRAFICZNE (Pl Wolnośe! 14) 
czy=a tylko wystawa .,Uzbro 
Jenie daWl!lej Ja.!)Otillll'. iioctz. 
11-17 

HISTORJI RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO - (ul. Gdańska 13) 
- godz. 9-15 

KATEDRY EWOLUCJONIZ\\IU 
m <Park S1enk.lewicza) i:odz. 
10-17 

ł.ODZKm ZOO 

czynne od godz. 9-20 (kasa 
czY111na do 19) 

KIN A 

BAI.TYK - „B!!lle wl11d" od L 
18 <NRD), gOOz.. IO, !2.30. 15. 
17.30, 2.0 

LUTNIA - „Powrót rewolwe­
rowca" fUSA) oo 1. 14, god'Z. 
16, 18, 20 

POLONIA - „Zabójcy" od lat 
18 'U'lAl. godz. 10, 12.15. lł.30, 
17, 19.30 

WTSLA - „życie w Batt-ersea" 
<Y.l I '° ("nil.). god:z. IO. 12.30 
15, 17.30, 20 

WOLNOSC - "BI.a.le Wllk:l" tld 

t 

eo~ QDZIE ~ J{JEDVr 
lat 16 (NRD); godz. 14, l.2.30, 
15, 17.30. 20 

ZACHĘTA - „Ruchomy cel" Od 
lat 16 (USA). godz. 10. 12.30, 
15, 17 .30, 20 

TATRY-LETNIE - <,Ba.ndyei w 
Mecliola.n1e'' rwt.). godz ~-15 

STYLOWY-LETNIE - "Docre-
kać ztn t'ol<.U" (USA) !1<><13 
19.45 

STYLOWY - ,,Przygody Ju$1a 
Qutn-Qulma" @<ub.) godz. 
15.30. 17.45. 20 

STUDIO - „Lew pręży się do 
siwku" od lat 16 (węg.) e. 
17.15. 19.30 

ADRIA - Pożegnanie z tytułem. 
„M11-. Hobbes na urlopie" <>d 
la.1 ·14 (USA) g<><W.. 10, 12.30. 
15. 17.30, 20 

TATRY - „Szaleniec z IV la­
boratorium„ od lat 14 (franc.) 
godz. 11. 12, 14. Bajki: „Złote 
miasto Inków" godz. 16. 
„S:okioe warszaw.sik.ie" od lat 
16 Gpol.) godz. 17, 1.9 

CZAJKA - „,J.ak ~em Il 
wojnę śwtatową" cz. I tpol.) 
od lat 14. g-O<la, 17, 19 

DKM - „Co w ieczór o jedena­
s tej" (II'adz..) od lat 14. godz 
17, 19 

ł.DK - . ,Most" tjug.) od l.a.t 14 
godz. 15, 17.30, 20 

GDYNIA - „Barbarella" od lat 
16 (lfr."Wł . ) goldz. 10, 12.lS. 
14.00. 17. 19.30 

HALKA - .Hombre" od lat 
14 IUSA) gOdz. 15.30, 1'7.45. 20. 

1 MA.JA - „Cena strachu" od 
lat 16 Clir.l g<>d.z. 15, „Odra­
za" od la.t 18 (węg.) godz. 
17.45. 2Q 

MLODA GWARDIA - „Szarża 

lekkiej brygady" od lat 18 
(ang.) g<>dz. 10. 12.15, U.31, 17. 
19.30. 

MUZA - „Żółta łódź podiwod• 
na" od lat H (aati.) e«tz. 
16, 18, 20 

OKA - „Jak rozpętałem Il woj 
nę światową" cz. n 1 Ill od 
lat 14 (pol.) g.od.z. 16, 19 

POLESIB - „zawodowcy" od 
lat 14, (USA). godtz. 17, 19.15 

POPULARNE „G.runt to 
2JdroWie" (:l!r.) od la.t 14, g. 
17. ~Gł6<1" ('duński) Od la.t 16, 
god.z. 19.15 

PRZEDWIOSNJE - „Nie cl.ra.:!inlć 
clOC'! Leontvnv" (franc.) od 
la.t 16. godz. 16, 18. 20 

POKOJ - „Kleopatra" od lait 
14 (USA) godz. 1.5. !B.30 

PIONIER - „Do wLdzenia, ChaT 
lle" od ta.t H ('USA), g<>dz 
15. 17.30 „KTól Edyip" od la.t 
16 ~!.) goctz. 20 

REKORD - „Wi.nneto<u l k.ról 
nafty" od Lat 14 (j 0ug.-NRF) 
i:(odZ. 10, 12.. 14. 16. 13. 20 

ROMA - „Napad stule.oia" oo 
lat 16 (aJ!l€.) godz. 10. 12.30. 1s 
„Raj na ziemi" od la.t H 
(poi.) godz. 17 .30. 20 

SOJUSZ - „Album polSlk.l" od 
Ja.t 14 (.pot.) g<>dJz. 16.15, 18 

STOKI - „NiJ<t nie rod.z! się 
:Wllnierzem" od lat 14 (.rad'Z.) 
godz. 15, 17 .:ro. 20 

SWIT - „Raidość o pQ!'a;n,ku'' 
od lat 16 (USA), g.od'Z. 10. 12. 
14. 16, 18, 2il 

DY'ŻURY APTEK 

Zgier&ka lł6. Wleck owsk1ego 
211, Na.rutowi.cza 42 . P j.o.1mkows1<a 

~ LutOtmiersk.a 146, :Rzgow-
ska Sl. 

DYZURY SZPITALI 

Szpital Im. H. Wolf - dziel­
nica Bałuty oraz z dzielnicy 
Górna. Poradnie „K" Felińskie­
go 5 l PrzybyszewskleE(o 32. 

Szpital im. B. Jordana 
dzielnica Widzew oraz z dziel­
nicy Górna. Poradnia „K". ul. 
Od •zańska 29. 

n Klinika Poł.-Gin. AM 
dzielnica Sródm!eścle . Poradn ie 
..K„ Nowotk! 60 i Kooc iń < kieE(o 
32 ora1: z dzielnicy Górna Po­
ra<tnla ,K". ul. Cieszkowskiego 
5. 

Szpital im. Madurowicza -
d:z;1elnica Polesie oraz dzieln.l~a 
Sródmteście. Poradnie „K", 
Piotrkowska 117 t 269 oraz z 
<Lzle1nica Gót'na Poradmia "K"• 
ul Lecznicza 8. 

Chirurgia połudJllie - S~ital 
l.m. Jonschera (Miat()<llo(}wa a) 

Chirurgia północ Szpital 
tan . Pasteu.ra (Wigurv 19) 

Chiiru.Tgia urazowa - Szpi·tal 
l.m. JC>llSCheira (Milionowa 14l 

L&rvngolog1a Szpital im. 
Pi "N!owa 'Wók?ańska 195\ 

Okulistyka - Szpital im. Ba.r 
ldckiego (KopeińSlkieg0 2.2) 

Chirurgia I la ryng0J c> g1a dzie­
cleca - Szpital Im Konopntc­
kiel. ul. Sporna 36/SO. 

Chlrurl(!a o;zczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Ba-rllckieii:o (Kop­
~łń•kieE(o 22) 

Toksvkolol(la - Centr. Szoital 
KU.n. WAM (Żeromskiego 113) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacf( 
Po~otowla Ratunkow!'go pr1v 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 66G-G6. 



Bez f alygi i czekania RAD 1 o • I. TV 
Od 1 września br. uspołecznione zakłady pracy, zatrudniające 

więcej niż 100 osób - obok innych świadczeń ubezpieczeniowych 
- będą wypłacać także inwalidzkie renty wyrównawcze. W ten 
sposób konsekwentnie zmierzamy do tego, aby wszelkie świadcze­
nia wynikające ze stosunku pracy, docierały do uprawnionych w 
formie dla nich najdogodniejszej i w porze najbardziej odpo­
wiedniej, nie narażając na dodatkową fatygę i wyczekiwanie. 

J'ait wiemy, renty wyrów­
na wcze stanowią różnicę mię­
dzy aktualnym zarobkiem in­
walidy a tym, który był pod­
stawą wymiaru renty inwa­
lidzkiej, Jeślj Inwalida pracu­
je, wówczas ma do wyboru: 
albo. nie zawieszając renty, 
ograniczyć swój zarobek do 
750 złotych miesięcznie ew nie 
!których przypadkach do 1.000 
złotych), lub też pobierać ren 
tę wyrównawczą. Warunkiem 
<Jtrzymania tej ostatnie1 jest, 
by aktualne zarobki me prze-

kraczaly '15 procent podstawy 
wymiaru rentv a suma wy­
równania nde była wyższa od 
50 procent ren ty. W spół­
dzielniach inwalidzkich przy­
sługuje dwuletn; okres reha­
bilitacji, W tym czasie renta 
wyrównawc.-za może wynosić 
do 70 procent renty inwalidz­
kiej, Ten sam przyv.1lej doty­
czy Inwalidów, zat'rudnionych 
w specjalnych oddziałach przy 
gotowania zawodowego w za­
kładzie macierzystym albo in­
nym, do ktćrego z-ostali skie-

rowanl za zgodą organu Pre­
zydium Rady Narodowej, We 
wszystkich przypadkach renta 
wyrównawcza przysługuje pra 
cującemu tak długo, jak długo 
trwa jego tnwalidztwo, aż do 
osiągnięcia przez niego wieku 
emerytalneg0 i przejścia na 
emeryturę 

ZUS SZKOLI ZAKŁADOWYCH 
l;tEFERENTÓW 

UBEZPIECZENIOWYCH 

Jak zaawansowane są prace 
nad przekazaniem zakładom 
wypłaty rent wyrównawczych? 

Podczas ostatniego weekendu 
28 osób zginęło na drogach, a 17 utonąło 

Wicedyrektor Działu Rent w 
Zakładzie Ubezpieczeń Spo­
łecznych. ob. Jadwiga Mali­
nowska, informuje nas, że 
obecnip odbywa się intensywne 
szkolenie zakładowych refe-
rentów ubezpieczeniowych w 
ich nowych obowiązkach, Pler 
V.'Sza decyzję o wysokości ren 
ty wyrównawczej na podstawie 
wniosku przygotowanego przez 
zakład pracy wyda ie ZUS. 
Następnie jednak, w miarę 
jak zmienia się wysokość za­
robków. trzeba wnosić odpo­
w iednie poprawki do kwoty 
renty - I tę czynność będzie 
odtąd musiał wykonywać sam 
pracodawc.-a. Jeśli chodzi <l in­
walidów-robotników należy li 
czyć •ię z tym_ · że każdy młe 
sląc może orzynleść mu zmla· 
nę zarobku. co natychmiast 
musi znale:!:ć odbicie w wyso­
kości renty wyrównawczej 
płatnej z dołu do połowv na­
stępnego miesiąca. Wymagać 
to będzie od referentćw ubez­
pieczeniowych stałej uwagi i 
dobrego opanowania zasad wy 
liczania tych rent. Niezależnie 
od aktualnie orowadzonel!o 
S7.kolen\a, wszystkie ogniwa 
ZUS beda przez pewien czas 
- dopóki pracodav.'cy nie na 
b!ora wprnwv - szczególnie wnl 
kliwie kontrolowały przebieg 
v.-oypłat. 

W czasie ostatniej soboty I 
niedzieli zanotowano w kraju 
84 wypadki drogowe, w których 
zginęło 28 osób. w tym 8 nie­
Jetni<:h; 88 osób odniosło obra• 
żenia, wśród nich 10 nieletnich. 
Większość wypadków spowodo­
wali przechodnie, gwałtownie i 
nieostroźnie wkraczając na 
jezdnię. 

W ciai:-u minionych dwóch 
dni dalszych 17 ofiar pochłonę­
ła woda, wśród nich siedmioro 
dzieci. Zoów powtarzały się 
znane przyczyny: kąpiel w sta­
nie nietrzeźwym oraz karygod­
ny brak opieki nad dziećmi. 

W tvm wamym okTe.iie zano­
towano w kraju 101 pożarów. 
SpoŚród nich '2 wybuchły w in 
dywidualnych gospod.arstwach" 
rolnych. 5 w PGR, 5 w lasach 
i również 5 w obiektach prze­
mysłowy<:b. Najgroźniejszy po­
żar wybuchł w niedzielę w nocy 
w Woli Raszewskiej pow. Sierpc. 

Dnia t. Vl!JJ. 1971 zmarła na­
sza najukochańsza żona, &fa­
mus;.a i Babcia, przeżYWszy 
lai 78 

S.tP. 

Józefa Jakulmrsta 
z domu Jędrasik 

Pogrzeb odbędzie się dnia ~ 
sierpnia o godz. 16.30 z kapliey 
cmentarza na Doła.eh e czym 
zawiadamiają tt-0grążeni w głę 
bokim żalu 

woj. warszawskie. Spaliły sie 
tam całkowicie 2 budynki mie­
szkalne i 6 stodół, a częściowo 
- 5 obór. 

„Mixol-S" rewelacją 
dla „Syren" i „Trabantów" 

Raf'-neńa nafty w Czechowl­
cach-Dzledzncach rorz.poczęła pro 
dukcję na skalę przemysłową 

nowego rodzaju oleju - •• Ml­
xol S" dla samochodowych sil­
nikćw dwusuwowych. Róź,ni s\e 
on od dotychczas stosowa.nych 
przez właścicieli „Syren", 
„Wartburgów" i „Trabantów" 
<>lejów la.twą rozpu.-.z.c=J.nośc ią 

w paliwie, co pozwala na bez­
pośrednie mieszanie g.o z pa.li-

wem w 
.,Mdxol S" 
WSZY!'tklfc h 

2lblorniku pojazdu. 
upewnia czystość 

elementów silraka 

Z KOMPT, RTOWANTEM 
WNIOSKÓW 

WCIĄŻ NIE NAJ'LEPIE.J 

SPOLDZIELNIA Leka-,.y 'OKO.J 18 m kw~ wo::la. 
Speoja.1i5t6w „2ldrOIW'ie", gaiz, sam'Odzielmy w &ród 
Ad. Kośc!JumJcl 67 leczy mieśoi.u, rzantienJię :na rów 

qparuje żylakń koońC'ZYl!l no.rzędlny tub większy w 
d'C>l!r!Ycil. wy;Joo<nuje za- JIOmej dcle!Jnicy. Oferty 
biegi glinek orogiiozme, Je-

" 
90089" 1'rasa., P~lrow-

czv w zak.resie chorób ska 96 
ob>ecych l zabu.rzeń hor MLOD : bez<iruetme mal-
onalnycil (tarczyca; za żeństwo, czl<lll'lilroWilie 9PÓl 

bu.rrrenia WZlI'e>stu i roz- <L2'ielni mleszkarnoweJ po 
·u p!ctowego. otyl-ość, &1JU<k.uje pi:Jnie mi.-eszka-

iep!odność u kobiet i nia sublokatorskiego z 
męi;czy>z.n). ~w.a.dZa nieklrępującym we,Jśc!em. 

arna Msro~ Tel. 596-62, g-odz. 10-12 
cytiole>g>=ne. Blitsze 

STARSzy samotny po-· 'C>Illilacje tel. 664-117 
~kluje poko)'ll sublo!La-

SKLEP maisa.nslk.J" w cen boMkli.ego. Oferty .,90821" 
trum Gdańska.. d-obrze 'Plrasa.. Pl!ołlrltorwska 96 
pr<>iSperujący, Wła&nO.ŚĆ 
h\PQteczma.. z powodu POKOJE d!la le1In.hk.6w w 

h·e>roby spr.zedam ~ne Sok<>llrnllkach W\La.domość: 
Pre>P<>ZyeJe). Oferty BiJl.l O=k&w; Obr. Stalilngra 

Ogłoszeń, Gdańsk pod d'll 51 90&52 g 
„G-42854" 5360 k POKOJ saimodzlel!ny z 
PUDELKI ~m. -wygodami odnajmę. o~ 
554-79 90W7 g ty ,. 90954" Prasa. Piotr---
MA.SZYNĘ żalk;a.rd - 6110 - komplet sprzedam 

z W'2'0I'em na kil i-
my_ B.re>n.islaw Denys, 
Ló.dź, Pryncypałna 5 

.,SKODĘ" 1-ub »Wairtbu.r 
g.a'' wY'l-OS<>Wane w 

KO - loupi.ę. Oferty 
,90920" Plr.a.sa, P~koow-
k.a 96 s 

2 
b 

--
POKOJE, k.tLClmię w 

1 o.k;ach 2am1en.lę na po 
kój z knlclmlą - blok.L 

czk<l'W\slltiego 3; m. i, K.ru 
K owalska 911666g 

D WA po.k.C>je, k.uchnie, 
49 m kw., blool<J. (k.wa-

nkowe) I l)l.ętro w 
kolicy Rcmda T1towa 
amierndę na pode>bne <l 

iejszym mebrażu. ~<> 
· w okolicy Górnej i ka 
alerkę lub pokój od-

ziel'lly d2lielm.lca obojęt-
a. Oferty ,,90907" Pra-
a, Pliohri<•OW&k.a 96 

LOKI M-2 K e>ziJny, wy-
Cl'ki pa.riter, .2o8 m kw. 
ami.enię na więl!osze do 

m J<,w. Oferty „90901" 
rasa.. P i C>trkOWISk.a 95 

k'OIWl9ka 96 

POKOJ w bl-Ooka.ch od:naj 
mę. Ofel1tv „90798" Prasa, 
Piotr:Joowska 96 

NIEKRĘPUJĄCEGO pok-o 
j u dla jecLneg0 lub 
dwóch słJudenll:ów z tele 
:llomem 1 wy.godami po-
szu.k.uję. Oferty ,,,90733" 
Prasa, PiO<trk.owska 96 

POKOJ tz wygodami do 
w~jęol.a. Pła.line z. gó-
rY· Ammli CzerwoOtTl.ej 7 E 
m. 4'2 90325 g 

M-3 n.a okres 1-2 lM 
do wynajęcia. Pla.tne " 
gó.ry. Ofemy "9G820" Pr.a 
sa., PiolmkowSka 96 
JULIANOW - pokój do 
WJ71l'laj ęoi.a. Oferty „ 9«Yl92" 
Prasa, P1ołJt1kowska 96 
MATEMATYKA, fizyka. 
Magister Niepolrojczyck l. 
tel. 533-20 90317 
MATEMATYKA. 257-57 -
m.g•r P!JU.slkOWJSiki 89l83 
DO egzrumnów wstep-
nych i popraw>kowych 
przygotow>uje mag,lf;ter 
z a,borski, NaJWll'Olt 13-8 

ĘDZIN - pokój z i<u- PIELĘGNIARKA do star 
hm.ią w blokach zamie- szeJ <JS<>by potraebna. OGŁOSZENIA DROBNE c 
ię na p-Ode>bne w Lodzi Lódi. P i<>t rkowska 2.2-l, 

·U.b ok-oliey. Lódź 2.2 (Si- m 8, Il!I 'P. w godz. 

. WTOBEK. ł SIERPNIA 
wiązek kompletowanł-a wniosków 
rentowych.' Mimo ogromnych 
1 wciąż ponawianych wysiłków 
ZUS, aby zakłady pracy ro­
biły to jak najlepiej (szkole 
nie. Instruktaż, kontrola) na­
dal słyszy się skargi pracowni 
ków na związaną z tym biu­
rokratyczną mitręgę, zwłaszcza 
w mniejszych zakładach. gdzie 
sprawy ubezpleczeniov.-oe zleca 
się często osobom niekompe­
tentnym. 

W maju br. ZUS wydał spe 
cjalny numer swego Dziennika 
Urzędowego, zawierający „In­
strukcję w sprawie wykony­
wania przez uspołecznione za­
kłady pracy niektórych czyn­
ności z zakresu rent I emery­
tur". Zawarte w nle1 przepisy 
omówienie, komentarz ! przy_ 
kłady - mówiąc słowamt dy­
rektor Malinows,kiej - po prostu 
prowadzą referenta ubezpiecze 
niowego za rękę od czynności 
do czynności. Instrukcja po­
winna v.•ięc być nieocenioną 
pomocą również przy oblicza­
niu wysokości rent wyrównaw 
czy eh Jeśli pracownik-inwali­
da będzie chciał zasięgnąć w 
tej sprawie dodatkowych wy­
jaśnień, służa mu nim! facho 
wt pracownicy oddziałów i 
Inspektoratów ZUS oraz spe­
cjalnych punktów• Informacyj 
nych w prezydiach rad naro­
dowych. 

I. F. 

PROGRAM I 

8.00 vw.ad. a.os PubU.cystyka 
międzynaro<lowa. a.10 Utwory 
roz;rywk-0we. a.u Gra Podsi<a 
Kapela. 8.44 W kilku tak-tach, 
w ltill!ou sł-0wach. 9.00 Waice 
symfcmic=e. 9.40 Dla przedszko 
li I Qz.iecińcaw wieJskil.oh. 10.00 
Wl·a.d. 10.05 „Listy z pod.róży 
do Ameryki''. 10.25 Grają 1 śpie 
wają zespoły ludowe PR. 10.50 
... „Prosimy na cenzurowane". lJ.00 
Kolorowe melodie. Ll.i9 R.od.ztoe 
a dz.leck.o - fel. 11.57 Sy@nal 
czasu I hejnał. 12.05 Z k.raju 
I re świata. 12.25 Więcej. le­
piej, tam.ie). 12.45 RA>lniczy kwa 
cLra=. 13.00 Dawne przebJJe 
tran.cusk.ie gra ork. PMlla Mau­
.r>a.ta. 13.20 Koincert ork. ma.n­
dol!mistów Ro:z.gl. Lódzldej. 13.40 
Rytmy I melodie cL!a wszyst­
kich. 14.00 Wesoły A.ubObus nr 
146. w.oo Wiad 15.05 Radlo!e­
rie z ptoseTuką I plecak.iem. 
16.00 Wt.ad. 16.05 Ze św!.ata e>pe 
cy. 16.30 Popo1udm.ie z młodo­
ścią. 18.50 Muzyka I aktualno­
ści. 19.15 Dla domu i dla cie­
b!e. 19.30 Koncert życzeń. 20.00 
Dziermlik wieczorny 20.25 Ryt­
my :z.nad Sek.wany I Ta.mJ.zy. 
20.47 K.rcmtka spe>rt1>wa. :n.oo 
„Swi-ait dźwięku" - rep. 2J.20 
,,Adolf" - słuch. 22.20 Sylwet 
ka kompozybOra. 23.00 Dzien­
nik. 23.10 Przeglądy i poglądy. 
23.20 Gra zespól rozrywkowy 
Rozgl. Opolskiej. 23.40 Tańczymy 
prred północą. 24.00 Wiad. 

Grzyby latoś obrodziły ..• 

ZGINĄL bialv pekińczyk POGOTOWIE telewi-zyj 

PROGRAM U 

8.20 Program cmiia. B.30 ~ 
8.35 Z badań Ośroók-a Opiinil 
Publicznej i StudJ.ów Prog·ra.aio 
wych. 8.40 Jllle1001e z. lwomeddi 
muzy=ych. 9.00 Moza.Ut.a mu­
z.ycam.a. ».30 Wiad. 9.3'i Z tycia 
zw. Radz1eok.Lego. 9.55 ~cl.ie 
s.rebmego ekranu. 10.25 Klo .się 
z czeg-0 śmieje. 10.5:i Ja.n Se­
bastian Ba.c.h - Kanta.ta świe­
cka. u.57 Sygnał cza.su 1 hej­
nał. L2.0o z k.raju I ze świ.a\B., 
12.25 Utw<M'y komp. pol&k.i<.:h • 
12.45 (IL) Lod;zk.i magazyn W<>j­
sk.owy. 13.1>5 (L) G.rają ork. 
13.20 (L) Sluch.amy polskich 
plo.sen.ka.rzy 13.40 „N1eto,per.z" -
f.ragm. 14.00 Wi.ad. u.os sw<Uo 
wczasowe nr 15. 15.00 KGnce.rt 
popołudlni-Owy, LG.OO Wl.a.d. 16.05 
Kooicert muzY'k.i ludowej. 16.45 
(L) Aktualności lódzk.ie. 11.00 
tL) Grają i;espoły wokaLno­
llnStr. 17 .25 (L) „Dwie strony 
medalu" - m~. 17.55 ~) Z 
cyldu - Lódzcy soliśqi.. 18.10 
(L) Roadioreklama. 18.20 Widno 
krąg. 19.0\l Echo dnia. 19.15 

Scherza.nda" Józef.a Haycl.na. 
i's.30 Maga.zyn !Ueracko-mu.zycz 
ny. 2.1.15 omówierue <i. c. wie 
cz;oru. 2.1.16 Z nagrań sollsWW 
zapr05z0<nych oo naszeg-0 studia. 
21.31 Reportaż literack.l z cyl<lu 
Opowieśel wędrownicze" Zl.~ 

Muzycme migawki Wmowe. 
2.2.oo z k.ra.ju I ze śwJ.ata. 2.2.27 
Wia.d. sport.owe 1 wyruk.i T.?ta-
1izate>ra. 2.2 .30 Radiowy Klub 
Eksporterów. 2.2.45 Nowe I sta­
re rytmy. 23.10 Muzyka 11awna 
i n.owa. 23.50 Wiad. 

P&OGRAM III 

17.00 Program wieczol'!U 17.05 
Quodhbet - czyli co k14 lubi. 
17.30 „DziaJ.a Navarooy" - ode. 
pow. 17.40 Spotkll!l'l.le z zespołem 
Ge>lden Ea.rrings. 18.00 EkSpre­
sem prrez świat. 18.05 Dawnych 
wspomnleń czar. 18.25 BJ;.ies 
wezoraJ I dzdś. 18.45 Melod.le 
Adriatyku. 19.00 Jerzv Ros 
.,Indyjskie wędrówki". 19.15 
Brahm - Wariacie na bemat 
Schumanna. 19.35 Prezentacje 
- magazyn. 2-0.20 N<>we, nowsze 
1 najnowsze. 2.1.00 Mowa. ma­
gazyn l!.ngwi9tYC7Jl'lY. 21.20 Mu­
zvka w poezji. 21.40 Na pobo-
czu wielkiej pe>lityk:I - fel. 
21.50 Edward Grieg - Peer 
Gynt 22.00 Fakty d<nta. 2.1.08 
Gwiazda s iedmiu wiecoorów -
Del Shanncm. 22.15 „Nagrody I 
odznaczenia" Wacława BUlńs:cie 
go. 22.45 Przeboje zza Atlann'-
1<.u . 23.00 L iryka francuska -
A!'tUr R~mbaud . 23 .&5 Muz;1<a 
nocą. 23 .50 Na dobranoc śple­
wa SY'!Via Varta.n. 

TELEWIZJA 

z bi.eLmem na 
oku. OcLprowadz.ić 

na.{9rod!renńem. Al. 

lewym Tyb!Jnoke>ws,ki, tel. 2.15-73 
e za wy NOWOCZESNE sukni 

. ślutme wypożycza wyp 
~ości.u życzalnla Pi<>Wkowsk:a 

o 
38 
84 

Dnia t sierpnia 1970 r. zmarł po kr6t­
ki<:h, lecz ciężkich cierpienia.eh. przeżyw• 
szy lat 93 

51ZkJ. ~. bel. 241-76 jWaJ.czak 900 
JOZEFA Kas'reZY'k., Wo-

0

NAJWIĘCEJ ofert posi 
lowa 25 7'!l'Ubi:la piecząt- 1 da prywatne B i.uro M 

a-
a-

•kę o treści: „N.r. III- trymon!alne „Syrenka 
1007 Prowa<izący ksią:bkę,Wa.rszawa.. Elektora! 

" 
na 

Zilla 
k 

'™!ll<IJUJnike>wą Lódź-Pole- ll. Lnf<l!I'ma.oje l(} zł 
sie" 90943 g C7Jkami 4257 

u KOGO ZGAŚNIE ŚWIATŁO 
1. W dniu 5. VIII. 1970 r. w godz. od 6.30 do 16. 

ulice: Liściasta, od Szczecińskiej do toru PKP Za 
bieniec Szczecińska od Liściastej do Sele 
r-owej, Selerowa, Pabianka, Słomiana, Kry 
nicka, Kwiatowa, Zapustna, Marzanny, sa 
mopomocy, żeńców, Traktorowa od Zeńcó 
do Liściastej, Brukowa, Teresy od Bruko 
Wej do Szpinakowej. Szpinakowa, Orna 
Zbąszyńska. 

w 

Z. W dniach &d 5 do 7. VIII, Ul'IO r. w godz. j.w 
ulica: Pabianicka od nr 164 do 184 i przyległ 

do niej, 
e 

3. w dniach od 5 do 13, VHL 1970 r. w godz. j.w. 
ulice: Telefoniczna Od Jesiennej do toru PKP 

Czorsztyńska, zaspawa, Chmurna, Jano.sik 
Morskie Oko, Wąwozowa, Wiślicka, Wyżyn 
na, Giewont od Br zezlńsk!ej do Telef oni 

a, 

cznej, Spartakusa. Szczaiwnicka, Czecha, Kr 
kusowa od źlebowej do Czech.a., Chałubiń 
skiego Pstrowskiego, Radziecka od Marmu 

o 

rowej do Nowosolnej, Mairmurowa, Listo 
pad<>Wla, Tadeusza, Reglowa, Stokowska 
Taterniczej do toru PKP, Snieżna, źlebowa 
Sądecka, Szarotki, Weselna, Pszczyńska, Ob 
łoczna., Olkuska, Junacka, Taternicza, Brz 
zińska od Taitel"lliczej do Ma.rmuroweJ, Zja 
dowa, Prezydenta. Krasińskiego, Sawick ie 
i Stokowska od Taterniczej do toru PKP. 

od 

z 
j 

e 

S. W dniach od 5 do 13. VIII. 1970 r. w godz. j.w 
uli.ce: Ork.ana. żwirowa, Smolna, K-oźmiana, Zm 

chowskiej, Hokejowa i przyległe do niej 
S. W dniu 6. VIII. 1970 r. w godtz. j. w. 

ulice: Przybyszewskiego od Tatrzańskiej do Nicla r 
n iimej i przylegle, Za<Wodowa . Wielkopol 
ska „B" bloki: 12, 13, 14, 22, :23, 25, 27, 28 
30, 31, 33. 

li. W dniacb od C do I. VIII. lllTO r. w godz. j.w. 
ulice: Gadka Stara, Rudzka - zastawna -, Przy 

jemna - Skra)'na - Letniskowa - Popio 
ły z ul. przyległym!. 

'1. W dniach od 8 do 22. VIII. 19'10 r. w godz. j.W 
ulice: Starorudzka - Wojew·ódzka - Demokra-

tyczna i do nich przylegle. 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

S.tP. 

TOMASZ TOMCZAK 
nasz najukochańszy Mąż, Ojciec. Dziadek 
i Pradziadek. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 sierpnia br. 
o godz. 16,30 z kaplicy cmentarnej na Za• 
rzewie. 

RODZINA 

Dnia 1 sierpnia 1970 r, -I w wiełnl 
76 lat 

S.tP. 

KAROL PIASECKI 
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 sierpnia br. 

o godz. 16,30 " kaplicy cmentarza na Do­
łach, o czym zawiadamiaja pogrążeni w 
żalu 

ŻONA,, CÓRKA, ZIĘC. WNUKOWlB 
i RODZINA 

Dnia 1 sierpnia 1970 r. zmarł, przeżywszy 
lat 80 

S.tP. 

MATEUSZ RVBOWSKI 
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 sierpnia br. 

o godtl. 17,30 z kaplicy cmentarza na Za· 
newie, o czym powiadamiają Przyjaci6ł i 
Znajomych pogrążone w żalu 

ŻONA I RODZINA 

W dniu z sierpnia 1970 r. zmarł. w wiek• 
lat 65, kochany Mąż, Ojciec i Dziadek 

S. łP. 

ARTUR KRZEMIŃSKI-FREDA 
inżynier-mechanik 

pedago11:, długoletni wykładowca nk6ł 
zawodowych. 

awa) 

n 
1 

DOM wtasn-0śctowy % po AUTOMAT sto.pkowy ;.,Co k 
koje :z k.u.chlnią - wolne .rona" ----am. Jasi.ń- K 
ora:z ogród sprzedam .,,,.~ s 

Junaoka 3-l 13-15 90876 ~ 'lłECHANIKOW do napraw maszyn ~zwaln1czych. 

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 1ler 
pnia br, o godz. 17 z kaplicy cmentarza 
augsb.ursko-ewangelickiego przy ul. 011:ro­
doweJ, o czym powiadamiają z wielkim 
smutkiem 

OBIETA praoujoł(!a po-
zUlkruje pokoju (czlonck 
półdz. m iesz.k.al'..i.-Owej) . 
ferty „90905" P.ras.a.. 
io1111k-o Wl6ik.a 96 

Łódt, ul. Dubois 6. In- ski. Sieradz, 15 Grodn,\a &
0 formacje: Lódź, Kolej o-

,.... - llOS44 Il. 4Sa. llel. 87-ł9 90948 g p 

ZGINĄL eza.my pudel •tolarzy. ślusarzy. bvdraullkćw I kierowce samo-
(ma chore oczy), wab i •h"dOWE'l!O zatrudn! natychmiast Fabryka Pluszu 
si ę Nord. Odprowadzi ć i Dywanów im .• ,Tadka" A.lzena ,., Łodzi Zgło-
7.8 w y nag<rodzen.!em . Tel. 'Zenia orzv1mu1e dział kadr i szkolenia 7.~'Wt'l10-
478-63, Rabenda 912'16 wego ul. Kilińskiego 102. 52.0l-K 

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWA, WNUS' 
ORAZ DALSZA RODZINA 

i PRZYJACIELE 

DZIENNIK ŁODZKI ar 183 (6846) i 



Kronika 
wypadków 

4 Flrzy zbLegu ulic Srebrzyń­
S<k.J.ej i Kas.prz.a.J<a USHOWad Wt;lkO 
czyc d<> ja.cląoeg0 tramwaJu 10/1 
sylwester K., zam. w Woli Pa­
bi.anowej, pow. P<>ddębice. Sk·ok 
111ie udal się a ranneg<> męż­
CZYZlll.ę przewieziono d<> sz,p1ta1a. 

A Na ul. Więckowskiego ruie 
amana kob.i.eta zmu.sila luerowcę 
a.ubobu.su MPK do gwałtowneg·o 
ha.mowa.ni.a na ~utek czego 
dJwie osob v j.a.dą.ce w WQ.z1e u­
pa.dły doznając obrażeń. 

4 Na al. K<>ściuszk! 54-let.nia 
J;a.niina R. (żeromsltieg0 37) ze­
szła raptoWlllie na jez..clinj.ę i 
wpa.dl.a. pod n.a.djeiJclża.jący mo­
tocykl. N ieostro:ilna kobiet.a oraz 
motocyk:J.ist.a prz.ewieZli.eni Z<>&ila.­
l:i d<> szpita.La. 

4 w mdejscowoool Brze:bn·o, 
pow. Sier-aciz, Rysz.aro N. z Pa 
bia.ni.c jadąc motocyk.!em, PQd­
cza.s WYJPr.zedJzan.ia g<> przez sa­
m·ooh6<1 c1ęża,rowy, zjechał n,a 
pobocze i u.pa.dl na jezdJnię. Ko 
la samochodu zmi.ażdżyly mu 
głowę. J•a.dący z n.im Jerzy Ch. 
d01mał leklkich obrażeń. 

4 W Stefa.nowie, pow. Bel­
cha.tów motocykJ.ista Marek z. 
pobrącil idącą po jezidJnl 17-let­
indą Jan.i.nę M. Oboje OOZlllali ob 
r.a.t.eń. 

A We wsi Borowiec pow. Łę­
czyca za.gi.nęl.a. 3-letnia dziew­
czynka. Pies mldl.cyjiny dopro­
wadził l>OS'1Jll!kującyoh nad Wo­
dę. P\rzypll!SZCZ.alJn.ie dziecko u to 
nęło. POS12Jwkilwani.a przerwain-0 
ze W2lg!lędu na ciemności. Wzrv:> 
w.>an.e 2>06tainą diziś rano. 

4 W LocllzA przy u~. · Przepiór 
creJ 6 zaipailrl1 S1ę d<>m mies.zJrnl­
ny. W~ąbano 9 m kiw. da.chu 
oraz 4 m k!W. Slllfiitu. 

4 W SUohc:l.c.a·ch, pow. Beroha 
tów ~a się Sbodola wra.z z 
naimędizi"'IIlll. rol!Il.i.ozyimi. Straty 
si.ęg.aJ ą 7-0 tys. :zl. 

4 Stodoła re 2lbio1'amli; d<>m 
mieszkalny oraz obora sp!.oinęły 
w Brysk.aoh, PQW. Łęczyca. Stra 
ty proidesione przez Wl·aśc.i.ciela 
IWYl!l<>SZą ok. 100 tys. zł. 

4 W M1desrewie, pow. Pod­
dębice spa&ila się obora należą­
ca oo Wlooyslawa W, St.raty -
38 ws. zl. (kJ.) 

ll,POOUDA-_______ 
~iś w Lodi7Ji. za.chmur.zenie 

armilaI'lk1owam.e, ok:resami duże 
ii: moilli1wo5cią burz i przelot­
nych opadów. Temperatura ma 
ksym~ll!l. :Qk. 2§ st. C. W>a·brY 
słabe z kierunków w.schodJnich. 
J•utro pogoda 1 temperatu.ra bez 
Więks-z.y-all z.mi.an. 
Dziś '• śł<>ńce zaj<lzi.e 0 g.odlz. 

19.28, a jutro wzejdzde o 4.ll1l. 
Imienhny obchodzą d?li.ś Do­

milni!k. i Protazy. 

Giełda mięsa idzie pod kilof 
La ViJlette. mlaste>czko pod Paryżem, w ezasaeh rewolucji 

uboga osada hodowców winorośli i miejsce odosobnienia 
dla trędowatych - w epoce Drugieg0 Cesarstwa przekształ­
ciło się w największy ośrodek zaopatrzenia Paryża w mię­
so. Tam bowiem architekt Baltard pobudował olbrzymie 
rzeźnie, gdzie atletyczni młodzieńcy dzielili połcie woło­
winy. Wieprzo-winy i baraniny, pr'l:eznaczone na zaspokoje­
nie apetytu szybko ro.zrastającej się ludnóści metropolii. 

lell zrzec się wszelkich praw· i 
zobowiązań na rzecz pań~ 

„Decyzja zamknięcia rzeźni w 
La V!Zlette z dniem 1 stycznia 
1972 roku - stwierdza raport 
przedstawiony rządewi przez 
ekspertów - jest na pewne naj­
lepszym rozwiązaniem z punktu 
widzenia finansowego 0

• Tak 
wtęc komplek.s rzeźny w La 
Villette, zajmujący powierzchnię 
900 ooo metrów kwadrat.owych. 
pójdzie pod IGilof. Na tym obsza 
rze państwo będzie moglo pobu 
dować b!okt domów i odzyska<' 
w ten sposób znacznq część $U 
mt/ wydanej dotychczas na sa­
mo przedsiębiorstw-O La Villette, 
jak t tej. którą trzeba będZ!t' 
przeznaczyć na budewę rzeźni 
zastępczych w Rung!s. 

W 
roku 1959, kiedy zapadła 
decyzja ostatecznej likwi­
dacji starych hal pary­
skich. postanowiono rzeź­
nie w La ViUette rozbu­
dować i zmodernizować. 

Rada Miejska Paryża. która nie 
często ma okazję wykazać się 
inicjatywą. z zapałem podchwy­
ciła ten projekt. dodając doń 
„drobną" poprawkę: nie będzie 
się unowocześniać starych bu­
dynków, lecz zbuduje coś całko­
wicie nowego, coś co będzie sto 
razy wspanialsze niż slawne 
rzeźnie w Chicago. 

Inwestycja ta miała początko­
W'> kosztować stosunkowo nie­
drogo - w roku 1959 szacowano 
:Ją na 250 mtllonów franków. W 
10 lat potem okazało się, że po-

Transplanłacia 

nie rozwiązuje problemu 
chorób serca 

W nieózielę d<> s>iplrt;aA,a G<roote 
Sch•uwr w Ka~sZJta.da,ie przyby­
ta pa.n.i D. Fis>Cher, jedy.na ży­
j ą·ca i es zicze polu dJniow<>a.tryq.: a ń 
ska pacjentka z P?'zeszczepio­
nym sercem. 
Operację prres'Zla <>n.a 17 kwiet 

nia 1968 roklu. 
Przedstaiwiciel s?JPttaila nie u­

dzi.elriił ża·dJnych iru·oI'ffiaicji na 
bemat stanu zdrowia D. Fisc:her. 

Fakt, re przeżyła ana od chwi 
li operacji a:wa Iata., jesit n!e­
wą tpliwym sukicesem, ale coraz 
częściej odlzyw.ają się gl-osy, że 
train.s,plantacj e serca Tllie są n.ad­
lepsq;ym r-ozwiązan1em przy cięż 
kich schorzeniach teg0 organu. 
Wielu ekspertów Wiaże nadlzie:le 
7.e smu.camym sercem. .._ ________ _.,," .... 

11' ·1• 
I TOTO-LOTEK :1: 

7, 19, 36. 41, 44, 48 ' I 
• dod. 45 1• 
• 't ,. ,1, 

1• „KUKUŁECZKA" 
,, 

' ,1 

1' 2, 3, f 2, f 4, t5 34, I 
1• I 

ded. & I 

I ~ .... _.._.. ______ _...,..._... ..... _.._. 

trzeba millOJrd 300 tysięcy 
franków. I oto roboty nie zosta 
ly jeszcze ukończone a już gi­
gant z La ViUette przewid;i:wny 
jest do... rozbiór/<!. Nikt :Ju:i: 
nie mówi o nim jako o „cudzie 
modernizmu„, lecz jako o „1a· 
skrawym przykładzie tego. cu•­
go nie należy robić, gdy zarzą­
tlza się miastem lub /Grajem". 
(„Express"). 

NIE WIE LEWICA, 
CO ROBI PRAWICA 

Skąd się wzlęlo to marn~aw 
stwo pieniędzy podatną<ów, nte 
mmej gigantyczne niż projekto­
wana budowla? 
Otóż entuzjaści z Rady Miej­

skiej wciąż jeszcze głęboko 
tkwią w ubiegłym stuleciu i za 
pominają, że metropolia nie od­
grywa już dzisiaj takiej roll, jak 
;::a czasów Drugiego Cesarstwa, 
także w dziedzinie zaopatrze­
nia. Minęły dawno czasy, kiedy 
chlopi z odległych stron pędzi­
li stada bydła na ubój do La 
Villette. Nie ma powodu, aby 
mieszkańcy Cltarolais bill swe 
słynne z dobrego mięsa woly w 
podparyskiej osadzie. skoro mo­
gą to robić u siebie. 

Zdaniem ekspertów rzeźnie tP 
nie zastąpią Paryżowi La Vi!let­
te. gdyż ich przepustowość bę­
dzie znacznie mniejsza. Zaopa­
trzenie Paryża w mięso będz!'1 
więc zależeć glównte od dostaw 
z prowincji, co klientom niezbyt 
przypadnie do gustu, gdyż mię­
so dowożone nie jest już tak 
twteże. Ponadto trzeba je trans­
port.ować w wagonach - chlOd­
•lach, co <?Większa koszty. 

MIĘSO I WYBORY 
MUNICYPALNE 

„Państwo zapewne Z<k>la ed­
zyskać przynajmniej część 
swych funduszów - pisze tygod 
ntk „Express0 

- ale nie można 
tego powiedzieć o podatnikach, 
których ciężko ZOJrobione franki 
mogą rozwiać się na wietrze. 
Nie mają też powodów do za­
dowolenia członkowie Rady Miej 
skiej Paryża. Stracili bo.wtem 
nie tylko 55 ha powierzchni 
użytkowej, ale być może rów­
nież względy wyborców, o czym 
dowiemy się już ra ostem mie­
sięcy. gdy odbędą się wybory 
munieypaLne". 

(M. JAW.) 

W ciągu ostatnich lat wybu­
dowane l zmodernizowano na 
prowincji 233 rzeźnie, a dalszych 
110 cze/Ga na renowacje (z te­
go 17 rzeźni polożonych jest w 
odległości 50 kilometrów od Pa­
ryża. co stanowi duźą konkuren 
cję dla La Villette). W dodatku 
państwo popiera decentralizację 
uboju, przyznając znaczne kre• 
dyty na rozbudowę rzeźni pro• 
winc:Jonalnych. Mustalo s!ę to 
oczywiście odbić na obrotach Lar----------------­
Villette, gdzie już w roku ubteg 
łym dostawy walów były ·o PO:. 
lawę mniejsze niż w roku 1939, 
a baranów, cieląt i wieprzów 
przyjęto prawie o dwie trzecui 
mniej. 

Tak Więc państw<> już od daw 
na przygotowywalo zagładę La 
Villette, podczas gdy ojcowi<? 
Paryża beztrosko dorzucali 
mUwny do kosztorysu robót, 

MNIEJSZE UO 

U grudnia 1969 roku bomba 
pękla - okazalo się, że w bud­
żecie La Vl!lette brak ponad 300 
milionów franków. Premier 

Nagrody 
dla realizatorów z Wf O 

W ostatnich dniach lipca za­
kończył się ogólnopol$ki prze­
gląd filmów turystyczno-krajo­
znawczych pn. „Swid.wińskie 
noce filmowe". Na J.iście lau­
reatów znalazły ,się również po 
zYcje zgłoszone przez łódzką 
Wytwórnię Filmów Oświato­
wych. Nagrody jury w postaci 
plakiety Swidwiń,skiej Bramy 
uzyskały trzy tytuły: „Na je-

Chaban - Delmas zaproponował zforach" - St Grabowskiego 
Radzie Miejskiej pokrycie kosz- w Mongolii _: od Ułan-Bato; 
tów budo~y pod warunkiem, źe d.o Altaju" - h-· .Dopialllw k.le-
zarząd miasta opłaci wszelkie < go '1 „ w nied.zleJęlfi - .lC' Jti.au­
tnne. ewentualne. wydatki, . a po\ zego. Wyróżnienie jllry i na-
ukonczeniu robot zobowląze stę &rodę publfozpt1$ci - plakietę 
pokryć ewentualny deficyt i Zamku Swldwińsltlego - przy. 
eksploatacji rzeźni. Jednak znano w.~ Flwkowi za fiłm .;To 
radni miejscy przytłoczeni cio- mo)a wina" • 
sem, który na nich spadl, wo- ! Cbosz) 

Tłum. R. Wyrocld 

W nlewiieillkllm poikoifttu w pn.ybudówre, 
g<lii.ie Leon.aird<>W.i udaro się baro= zręcz• 
nie spr,zą.tnąć buitelkę z wódlką, Sa@et wy­
dał ialsbIIUJkJc:j.e: .zain,Jm pwy'będZ!e policja., 
Leonia.rd dopiłnuje, aby wszys1Jkie wyjśc1a 
z domu pozost.aly zaimklnJi.ęte, IW~aścd.<:i.elk.a 
nie pow.iruna tli~ się dQlmyś~ać. Nie 
wol'll.<> mu się &tąid oddalać. Wreszcie mu­
si też oo pewJein C'mlS robić obch6<1 par · 
ku, żeby s.pra,.,,'Cllzi.ć. czy rue k.ryiJe się tu 
jakiś mtruz. 

- Doktor Saget tam jechał. Skorzysta• 
łam z samochodu. Przy takim deszczu ko· 
mumkacja autobusowa ... 

- Wlaśnie - 'l'!ZE!lda s,polrojl!1J\e sta.nima. 
d•ama. - I zobacz, czy kltóryś z tych pa­
nów ra.c.zy tu przyjść i poilnf,ormować 
mnie, c<> <>ię i;talo, jaik tylklo skl<>ńczy s·ie 
ta cała cor.rJ;da, 

- Proszę mi dać kJucz od bN!JmY; od 
tyłu domu - l«>ń=yl sa.get. - Chcę miee 
możność wejścia na teren posLa.dloścd w 
ra.zie .a.!·armru., bez strMy czasu. Tein czło­
wiek ju.ż mQ\l'oowal. Pt'OSZę o tym nie za. 
pom•iJnJa.ć. Ndech k.tóreś z was pożyczy mi 
SW<>ich kluczy 111111.& dJzlś, ~·UJtro zro~i.my 
<Wug.i k'OO:ll(p! et. - Al~ ty chytra, córeczko - zakonklu· 

dowala pani Muss-Leduran takim tonem 
że Paulette nie wiedziała, czy ta uwag~ 
odnosi się do środka lokomocji, czy też ma 

• jakiś ukryty podtekst innego rodzaju. 
Nie miała zresztą czasu nawet odpowle­

d2'ieć. Na dworze odezwały się krzyki, do­
chodzące poprzez szum deszczu. 

- Co to za ha•rce u mnie w parku? -
zapytała spokojnie. Wiadomo ci coś 
o tym? 
Obawiając stlę, by gł•os jej ni.e zdiradzll, 

Pa·u.!ette w7lruszeniem ramion d,ala =a~ 
że ·nde. 

- Zoba=, co tam się dzieje? 
Paulet·te o11W'orzyla ok,n>o, wychy'lk się 

na zewną1mz, nie :.wai-ając na wiaror z de­
s-zezem. k.tóry ją chl·os!Jał . W pa.rku. od 
&trony ogrodzenia zaczęły połyskiwać ŚWlia­
tel>k:a, migające międizy dlmewamd.. Zm.~w 
odezwały się knzyki: 

- '.flam biegm.ie, niech pain go !Ja.ple! 
Lampa skier-O'Wa,na n·a dom w ject.nym !!: 

przypaó.lk•owyoh ruchów, nim pa<lla na zie­
mię, r2lucila króekie św1a.tl<>. nia pa.rę se­
kund oświeblając blad~"m bla·s,k.iem kosz­
ma.rną scenę: d'wie sy'lwe1ik.i &bairly się w 
gwa~towm·ym spięciu - jedna w jasnym 
nieprzema1kaJ'l1ym p!ais-z.ozu, mach,ająca w 
powietrzu ,rękoma„ druga - Sageba zasla­
niająoego tw.a'l'Z zgiętym lewym }okc·iem, 
a jedm.ocześnie wyloolnn.Ljąceg-0 k.orbą srzybki 
mly.nek. Da·lej lamipa pozmQl!ila tylko d<J­
strzec zielony dY>Wal!l trawy. napęc:znlaly 
od des•zczu. Dwie syJwebki, jed01a Po dru• 
giej, szy1bklo utonęły w ciemnościach. 

ChropO'Wla.ty gros Le001ard.a odezw.al się 
glośno gdzieś z bliSlka : 

- Stój, st.ód .• bo s1lraelam ! 
Dwa donośne strzały <>dreuciły Pau~ettę 

d<> tylu. }iokby w nią uderzyły. Dysząc z 
wrażein1La, dą;iewczY'!1a zd•Dl•ała tyl'k<> wy­
ciąginąć pa.lee WlSlk.a.Zl\ljący w &bronę okna. 

- Ja... ja nic nie mogqiam 7'obaczyć -
11Zekła led•Wie · dQsłys:zia.lin ym g1'osem -:: al• 
jeśli .pa.ni chce, to zejdę na dól. 

PauJette WY'biegła pośpiesz.inie na rehooy. 
OtworzY'W&ZY dJrzwi na d'wór, zawahała się, 
stanąwszy twa,nzą w twarz z nocną wichu­
rą I si:1'achem. Desz.cz slab!, a'1e wienzohol 
ki dJrzew w górze zaczęły si.ę kolysa" 
Wk!ró bee po<l l.imawiem cbolSl1mzeg<Ła lataj ąoe 
świlatclka. 

- Oo tam .n>OWego? - k.!1ZY'kinęlia slabym 
gl·osem, który SZY'bklo PQChl:<>inął szum liści. 

świaitelika rosły, 7'bliżając się w jej stro­
nę. Na.jpiel'W szedł Leo.naird. z ~u·zją pod 
paohą, pa.trzą,saoąc gl-ową i powtaraal: 

- Mój Boże, re to możllilwe ... 
Saget o.powiedlz!i.al mu pnzed chwilą n 

wszySltlk.im. sam lekariz. zm<>cz001y, z wro· 
sami O<Padiaijącym1 na oczy, wydawał się 
zmęoz.om.y, a .przede WJ&Zy\Sitkim 7lr<l0p.ac.zo-. 
ny. 

- Wymlktnął się n.am - r.zekł d.n Pa.ulet­
te kró1Jklo. - Ale myślę, że tym razem nlia 
ma jl\lż najmniejszych wa,tipld.wości. 

- Przeskoo-zy-t pmzez sLa:tikę og,rod·zenaa ....; 
dorzucił Le001.ard. - Odd.alem s'11rzru. 

- Trafił go pain? - d'C>ipytyiwalla s:!• 
Paulette, oddycrua.jąc S1Zybk!o. 

- Naj~rawdopod.<>bniej nie - odpad 
g,niewn.i.e Sa.get, rzucając WY•m-0\Wle spoj­
rzenie na stareg<> ga.jowe~o. - Zn·llleźhl.• 
śmy broohę krwi nia pl<>cie, a'1e pe<W!llie po• 
kaleczył się, pmzes•kia1INLjąc ogrod:zenie. W 
ka:ildym bądź ra,z!l.e. !<JI'ew nie klrew, przy 
takim deszczu llłi.e siposób ooniaJeźć ślad.y. 

- zaws·ze m6wilem, żeby ku,pic psa -
pl'zyipomnial kró1!Li.wie Lecma'l'Cl. - GdybY 
byt ples ... 

- Alle go nie ma - uclą~ Saget:, który 
miał J·iokiby dlo n ,\ego pretensj~ że chybiJ 
celu. 

- Paru Miu&s-L<'lCl.'lllral!l.... - ;i:aczęia Ptau­
levte. 

- N'le - uciął 2llbO'WIU Sag•et. - J.a w ltu· 
dym raizie n.ie pójdę na górę. Lec>nl&rozie, 
n .iech pan iid:ZJi.e d<o s'iebie. tnz.eba pomy­
śleć, oo robić. 

- P.rOS1Zę - nzekta Paulettte, klt6!ra w ca­
łym tym JX>Zg.a.rdiiaszu nie WY'P\lŚCi.ła to· 
,rebki z .ręki. - J.a ie'h i talk nigdy no@ 

użyiwaro, Wieczorem nie wy<>hed'Zę. Gd!ziei 
tu wyjść, w trukdej d'Zilu.rrze? 

'l1rochę późmdej, kiedy lelk.a.r11t już obchn­
dlził, Le001aro P<>biegQ = nim be~k.oeiząc 
berz;!,adm..ie jia•k.ieś dhlilsze preemóWienie, w 
k<tórym byU. mowa o tym., jaik to zgl<>S"-1 
się d<> w-0jsk.a n.a OCihobnilka, mając sie­
demnaście la<t, j.aikie oo mi.al pewine o.k.o, 
ja1k mu ni~y ręk.a lnie &gmęra. aile · cllzi.ś 
wLeczóir n1e był w :l!ormi.e. oo ma tein prze· 
klęty kiaitair, który nie chce gio <>PUScić, ż<> 
jedmiak mo:ilna mieć oo nieg.o zaufa'llie, 
zwa.żyws>zy, że w Leg.i.i oumo.2liemskiej za. 
M'C:Zalllo g-0 do nadilE!IPSZych "'1lrzellców, a je­
go d<>Woocy ba,rdrz.0 go cenili ... 

Wresreie S,a,get pod·a.l mu ręk~ żeby g<> 
ttspok<>i.ć l wtedy Paule11te izal\l/Wa.żyla coś. 
oo ją przeraa.!ro: 

- Tam, bam·, n·iecłl pa1r1 pa;tmy, eo p.a.n 
118\m ma I 

Sag et podtrfilósł r a.mię. Lewy ręk.arw nite­
prz,emakia,Jmego plas= był roZ<:ięły: wy. 
Mźme cięcie biegło od łokcia cJo. mamkietii , 
zrOOiolne ootirym nairizecI'l-iem. 

m . 

wyffiyś!JJM d!a 1)a1?lll Mul!l's-Le<i1t1'1'al!l. jakąś 
bajeczikę i Pauleitte ~y do nied. z.a­
ra-z ją pmelkazał.a: 

- Leona.ro miał j alkieś ponzY'W!lldulnia. Mó­
Wi.. że ,za•u.ważyl kogoś w pat'knl, wtaśni(' 
w ClhJwtiJli., kiedy lekamz wyichod-ził. Szuka.15 
po całym pa1rk·U.. ale n~kogo nile zn·aleźJj . 

- De~ivilum brennens - zaQPinilOWala s·u­
cbo pani M'\ISS-Led1U.I'.a1!1. 

- Taka jest też op;m.ia doikJboma Saget1 
- o<llparla Paułette, wradO'Wlaltl.Ja, że jej pa· 
ni sama 2lrobił·a pól dTOg·i w k1erun.ku 
ktarrnstwa. kJtóre on.a próobowaa oopiero 
romlu~a-ć. 

'14) (Dalszy e!ąg nastąJ)ł) 

KULTURA I O.KO LICE* 

Wrażliwe jak kolibry 
Telewizja, kino plakaty. wystawy, reklamy, mnożące się 

pisma ilustrowan'e i albumy reprodukcji, słowem wszelkie 
formy wizualnej informacji zajmują tyle miejsca w naszej 
współczesności z taką siłą atakują świadomość człowieka, 
że kształtowanie umiejętn<>Ścj patrzenia, kry!yczneg!> . pa• 
trzenia - staje się koniecznością. I to od n_aJ_wcześm~Jsz.e­
go dzieciństwa. Funkcję te doskonale spełmaJą - nie od 
dziś zresztą - ilustracje w książkach dla dzieci. 

OBRAZ I SŁOWO 
Oglądanie obrazków to najwcześniejszy kontakt dziecka 

s książką. Jeszcze nie zna liter, a już umie odróżnić na 
obrazku kwiatek, kotka, pieska. Uustracja nie tylko przy­
gotowuje do odbierania \/rażeń estetycznych, ale i odgry­
wa dużą rolę w kształtowaniu psychiki dziecka. Pobudza 
wyobraźnię, skłania do formułowania myśli kojarzących 
się z treścią obrazka Budzi też zmysł krytycyzmu. N_a~et 
jeżeli ocena nie jest właściwa, dziecko uczy sie rozr6zn1ać 
„brzydkie" i „ładne''· 

Od ilustracji prowadzi droga do tekstu. Od obrazka zale­
ży, czy dziecko zainteresuje się treścią książki. Samo sło­
wo zresztą dziecku nie wystarcza, potrzebuje ono ilustracji 
jako podpory dla swej wyobraźni. Tak więc ilustracja i 
tekst wzajemnie się uzupełniają. 

Bardzo wiele zależy jednak od teg0 ezy obrazek będ7:ie 
przystosowany do etapu rozwoju dziecka i jak dziecko zo­
stainie przygotowane do oglądania go. 

NIE SPADA Z NIEBA 
Młodym plastykom zamierzającym ilustrować dziecłęc:1ł 

literaturę, pedagogom i rodzicom polecić można książkę pt, 
„Psychologiczne problemy ilustracji dla dzieci" Ireny Słoń· 
skiej, książkę pionierską w te.go typu polskiej Ute~aturze 
pedagogicznej. Autorka specjalizuje się w zagadnieniach 
estetycznego wychowania dzieci. Jej zdaniem - zmySł este­
tyczny dziecka wyrabia nie tylko ilustracja, nie tylko 
obrazek wiszący na ścianie, ale i wszelkie obcowanie z . pię­
knymi przedmiotami. Zmysł estetyczny nie spa.da z nieba. 
trzeba g0 powoli kształtować, pielęgnować. 

oto co pisze znany psychol<>&', Stefan Szuman: „Nie zda• 
jąc sobie świadomie sprawy z artystycznych wartości d:&i"ł 
sztuki, dziecko ulega ich Oddziaływaniu i jest zdolne do 
przeżyć artystycznych, Przy częstym obcowaniu z dobrymi 
obrazami wrażliwość estetyczna pogłębia się, wyobraźnia 
dziecka otrzymuje dobre wzory. Wartości estetyc,,;ne, ~ró_d 
których żyją. zostawiają ślad w ich wyobraźni _i ~łatWiaJą 
w peźniejszym okresie kształtowanie własnego, sw1adomego 
stosunku do sztuki". 

CZY DZIECil LUBIĄ PICASSA! 
Wśród laików często słyszy się pytanie - ~ lldedl.o 

rozumie nowoczesne ilustracje? Tymczasem ludzie zajmu• 
jący s.ię sztuką wiedzą doskonale, że dzieci do lait 5-;8 ma• 
ją bardziej „malarskie" spojrzenie, niż dorośli, lubią n.p. 
i rozumieją obrazy impresjonistów, co tłumaczy się podoi>. 
no ich bardziej intuicyjną reakcją na .formę. ~ato!Ili:i-st 
starsze dzieci, w wieku 13-lł lat, MaguJą bardziej sw1a• 
dornie i mając smak zepsuty przez otoczenie - wolą ilu· 
str.acje n3'turalistyczne. Ale zasadniczo ilustracje nowocze­
sne wymagają od mał·ego widza w.iększego w~siłku umy· 
słowego, co jest ich dużą zaletą. Po_d waru!lk1_em, ie de­
formacja nie jest zbyt daleko posunięta. Dz1ec1 zre&~ -
jak twierdzi autorka - nie muszą rozumieć wszystkieiro 
w ilustracji; nie za.szkodzi natomiast jeżeli w wypadku zbyt 
kudnej ilustracji osoba dorosła zwróci uwagę na jej podo­
bieństwo dO ••• rebusów. 

NIE ŻAŁUJMY KOLORU 
Dzieeko ba.rdzo in~ensywnle przeżywa treść ob~&, Ń 

lubi wizerunków czarownic potworów z wielkimi zębami 
i zakrzywi.onymi pazuranii, tym bardziej, że np. dla .naj­
młodszych dzieci rzeczywistość i świat fikcji nie są Jesz. 
cze dobrze rozgraniczone Natomiast przepadają za obraz.o 
kami humorystycznymi { nasyconymi kolorami. 
Pięknie wyraził się kiedyś Julian Przyboś: „Jest w dzie­

cku jakiś pierwotny, żywiołowy, chciałoby się rzec ~olł· 
brzy -popęd· .,.... gdyb,... kolib.ry były wrażliwe na swoje pióra 
- do j<oloru •. Nie stępiony, najświeższy wzrok chłonie kolor 
jak objawienje inn.e&0 świata". W imię czego Inamy m1& 
"tef radOści' 06.Initw\ac°! 
Na "~CZ" ks~ki d"Zieaięcej pracują u nas wybitnie uta• 

tentowani plastycy; szata graficzna wydawnictw Naszej 
Księgarni cieszy się w świecie wielkim uznaniem. 

ST. ORZEŁOWSKA 

Iłowe lilmy WFF 
W !ódzktrj Wytivómt Filmów 

Fabularnych dobiegają końca 
prace nad udźwiękowieniem kil 
ku nowych pozycji fabularnych. 
„PEJZAŻ Z BOHATEREM" -
~ film W. Haupego. Reźyser 
mówi o nim, że zrealizowa.ny zo 
stal w konwencji komedio-dra­
matu. Nauczyciel historii nie po 
trafi zapanować nad uczniami. 
ani wzbudzić szacunku dla swej 
wiedzy. Konflikt · narasta I do­
prowadza d<> gwa!townego spię­
cia, z którego pokonany wycho­
dzi nauczyciel. W tej sytuacji 
nauczycie! odczuwa potrzebę zo- . 
stania kimś innym, wiedząc z 
doświadczenia, że jego prawdzi­
we zalety nie interesowały da1L>­
nych uczniów. Na podstawie za 
słyszanej w pociągu opowieści 
nieznajomego, uklada własny ży 
ciorys, bogaty w wydarzenia z 
czasów II wojny światowej, w 
której aktyumie nie uczestni­
czy!. Wokól Wilczewskiego roś­
nie legenda, która zaczyna w 
końcu przerastać jego możliwoś­
ci fizyczne i psychiczne. 

Film ten jest ja.k gdyby odpo­
wiedzią na ogromne zapotrzebo 
wanie młodzieży na bohatera z 
czasów wojny. W roll Rafała 
Wilczewskiego wystąpi Gusta11> 
Hol.oubek. Autorem scenariusza 
;est J. Przeździecki, zdjeć 
Wł. Nagy. 

„POl..UDNIK ZERO" według 
scenariusza A. Scibor-Ryłskiego 
wraca tematycznie do pionier­
:oktego okresu przejmowania 
przez władzę ludową naszych 
Ziem Pólnccnych. Bohater filmu 
(reżyserii - W. Podgórskiego). 
walczy samotnie przeciwstawta-
7ąc się grupie rzezimieszków. 
Poszukuje on niebezpiecznych 
$ytuacji, lecz gdy je zastaje nie 
kapituluje, walcząc z rozwagą 
byłego frontowca. Gra go Ry­
szard Filipski. 

Operatorem jest M. Nowicki. 
W pozostałych rolach ujrzymy 
m. in. lódZ'kiego aktora Janusza 
Kłosińskiego. 

Na Ziemiach Północnych roz­
grywa się również akcja filmu 
,.KASZEBE" reżyserii R. Bera. 
Czas - k.oniec ubiegłego stule­
cia, w którym to ziemie kaszub 

skie skuwalo ja.rzmo niemieckiej 
niewoli. Fabula zbudowana zo: 
stala w oparciu o realia histo­
ryczne okresu szczególnego na• 
silenia fali germanizacji, realizo 
wanej w dra.stycznych formach 
z inicjatywy kanclerza Bis• 
marcka. W dwa lata po wy• 
darzeniach prezentowanych tO 
filmie, w roku 1894 założona zo• 
staje nacjonalistyczna niemiecka 
organi.Zacja „Hakata", które; za 
daniem bylo tępienie na terenie 
zab-Oru prusklege> wszystkiego 
co polskie. Postać szypra Gojki 
ma swój odpowiednik w hi• 
starli: pierwszy polski pełnomor 
ski kuter „Kaszebe" dowodzony 
przez Kaszuba o tym nazwisku, 
wyplynąl na wody Baltyku po~ 
koniec ubiegłego wieku. Byla 
to próba przełamania hegemonii 
Niemców w dałekomorskich po­
lowach. Autorem ;i:djęć jest zna 
ny operator A. Nurzyński. 
Reżyser - M. Kaniewska po­

wraca do tematyki młodzieżowej 
w swym na1nowszym filmie pt. 
„PIER$CIEN KSIĘŻNEJ ANNY". 
Trzej główni bohatei·owie 
współcześni mOOdzi chłopcy - w 
sposób znany Czytelnikom po• 
wieści fantastycznych - prze· 
kraczają barierę czasu przeno­
sząc się jak we śnie do roku 
1406. Zdjęcia (operator A. Wój­
towicz) realizowane byly głów­
nie na zamku biskupów w Li<iz 
barku Warmiń$kim. Jak zwykle 
w filmach o tematyce historycz 
nej dużą troską realizatorów b!I 
ty kostiumy, mające b.Yć w~ern<1 
kopią strojów noszonych w 
owym czasie zarówno przez Po 
Laków jak i Krzyżaków. W 
przygo<tach uczestniczą m. in. 
studenci łódzkiej szkoly filmo­
wej: J. Matalowski i K. Stroiń­
ski. Księżną Anną Ma.zowiecką 
jest W. Kwaśniewska, księciem 
- A. szalawski. 

W tym wlaśnie filmie trójka 
więzionych na zamku „dzieci 
szatana" przepowie Krzyżakom, 
że za 4 lata zginie w bitwie 
pod Grunwaldem wielki mistrz 
Zakonu. a z nim kwiat rycer­
stwa niemieckiego i zachodnie­
go. 

L. H. 
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